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C zy wicepremjer bądzle tw ardym  człow iekiem ?
(Ł) Pogodzili się. On oświad­

czył, że przemawiać będzie już 
tylko raz jeden, w Poznaniu, i że 
już więcej nie będzie mówił żad­
nych rewelacyj politycznych. Oni 
ogłosili oświadczenie, że mowa 
poddana została obcięciom popro- 
stu w pośpiechu, ale bez żadnych 
ukrytych intencyj i ogłosili ją w 
„Gazecie Polskiej“ w całości.

Wicepremjer Kwiatkowski 
wziął więc po sześciu miesiącach 
rewanż na pułk. Miedzińskim. Po 
pierwszej mowie musiał mu dać 
wywiad,poprawiający własne prze 
mówienie. Teraz pułk. Miedziński 
musiał ogłosić całą jego mowę.

Prasa Centrolewu, oficjalna i 
nieoficjalna, zrobiła ogromny hu­
czek nie tyle wokół przemówienia, 
które mimo wszystkich interpreta- 
cyj prasowych zostało zrozumiane 
jako kapitulacja wicepremjera 
Kwiatkowskiego przed Ozonem,—  
ile wokół cenzury tej mowy w 
„Gazecie Polskiej". Oczywiście 
tym kołom politycznym chodziło 
o możliwie najsilniejsze podkreślę 
nie w ten sposób różnicy zapatry­
wań między min. Kwiatkowskim, 
a pułk. Miedzińskim dla dalszego 
kompromitowania Ozonu.

Szary obywatel, po całej tej dy­
skusji, musi się pytać siebie same­
go, czy dla ozonu miarodajne są 
poglądy wicepremjera Kwiatkow­
skiego, czy pułk. Miedzińskiego. 
Ale prasie opozycyjnej nie chodzi­

ło tylko o jeszcze jedną kompro­
mitację Ozonu. Ma ona na oku 
znacznie ważniejsze cele politycz­
ne.? Opozycja walczy z reżimem 
w dwojaki sposób: albo przez or­
ganizację społeczeństwa pud ha­
słem walki z rządzącym syste­
mem, albo przez próbę rozsadze­
nia reżimu od wewnątrz. Stronni­
ctwo narodowe stosuje tylko pier­
wszą metodę walki i niewątpliwie 
na tern traci. Natomiast ludowcy 
i P.P.S. a szczególnie ci ostatni 
nietyle kładą nacisk na organiza­
cyjną pracę, ile na drugą metodę 
walki z systemem, polegającą na 
intrygowaniu i porozumiewaniu 
się z lewym odłamem reżimu prze 
ciwko nacjonalistycznie myślącym 
Pilsudczykom.

Reginie, raz zepchnięty na le­
wo, odda automatycznie władzę w 
ręce lewicy. Dlatego to prasa Cen­
trolewu tak przyjaźnie odnosi się 
do grupy ministrów: Kwiatkowski, 
Kościalkowski, Świętosławski, Po 
niatowski. Proszę przejrzeć trzy 
ostatnie roczniki „Robotnika" czy 
„Dziennika Ludowego". Narazie 
wprawdzie jeszcze nie zamieszcza 
ją fotografij tych członków gabi­
netu, ale objawów życzliwości spo 
tykamy wiele. To obrona przed 
atakami szczególnie prasy konser­
watywnej, —  to znów dyskretne 
milczenie, —  to w miłym tonie 
utrzymane sprawozdanie z jakie­
goś przyjęcia, albo przemówienia.

Ten sam, również sympatyczny 
stosunek i do członków parlamen­
tu, takich jak b. senator Kwaśniew 
ski, Michałowicz, Kopeć, do nie­
których naprawiaczy i t.d.

Dyskusja po ostatniej mowie 
min. Kwiatkowskiego pokazała, że 
obecnie cały Centrolew, tak jak 
rok temu stawiał głównie na min. 
Kościałkowskiego, tak obecnie pra 
gnie stawiać na min. Kwiatkow­
skiego. Rozmowy przedwyborcze 
nie doprowadziły wprawdzie do 
niczego, nie mniej jednak Cen­
trolew pragnie widzieć w osobie 
wicepremjera nadal orędownika 
swych postulatów u czynników 
najwyższych.

„Wicepremjer Kwiatkowski -— 
pisze wczorajszy „Dziennik Ludo­
wy",, —  posiada większe możli­
wości i kwalifikacje od innych, po­
lityków reżimowych, wyjścia poza 
ramy obecnego systemu. Rozumie, 
gdzie leżą właściwe trudności". I 
dalej: „Trudności w obecnym u- 
kładzie sił wypływać mogą jedy­
nie ze stanowiska tych, którzy 
mają możność decydowania o 
sprawach publicznych, a nie tych, 
którzy są pozbawieni tej możno­
ści. Przeciwników swych nie musi 
minister Kwiatkowski szukać da­
leko, ma ich tuż koło siebie".

„Tuż koło siebie"—  bardzo zna 
mienne słowa. Opozycja oczekuje 
więc od wicepremjera Kwiatkow­
skiego przyśpieszenia uchwalenia

ordynacji wyborczej, doprowadze­
nia dla zawarcia paktu między 
Centrolewem a częścią regime‘u i 
ponownego rozwiązania parłamen 
tu.

Czy wicepremjer Kwiatkowski 
spełni tę rolę?

Na podstawie głosów warszaw­
skich południówek „Gońca" i 
„Wieczoru Warszawskiego", ucho 
dzących za organy bezpośredniej 
inspiracji min. Kwiatkowskiego, 
można sądzić, że tak. Po stano­
wisku takiego „Kurjera Polskie­
go" można przypuszczać, iż z 
osobą obecnego ministra skarbu 
nawet organ Lewjatana wiąże ra­
czej nadzieje na głębsze zmiany w 
stosunkach politycznych na lep­
sze, niż w stosunkach gospodar­
czych.

A jednak powstają wątpliwości 
w szeregach opozycji. Tenże sam 
socjalistyczny „Dziennik Ludo­
wy", w artykule, poświęconym 
ministrowi Kwiatkowskiemu, pi­
sze: „Twarde czasy potrzebują
twardych ludzi".

Otóż i to! Czy minister okaże 
się. twardym człowiekiem? Chcie­
liby tego "ludowcy i PPS, ale sami 
n i e  bardzo w to wierzą, gdy się 
rozmawia z ich wybitnymi przed­
stawicielami.

Czekajmy więc na trzecią mowę 
w Katowicach.

M a n i f e s t a c j e  na c z e  t P o l s k i
w  s t o l i c y  W ą g i e r

BUDAPESZT Pat. Na placu im. Palffy‘ego pod pomnikiem 
gen. Bema odbył się wczoraj wieczorem olbrzymi wiec manifesta­
cyjny za stworzeniem wspólnej granicy polsko - węgierskiej. Już 
w  godzinach popołudniowych grupy ludności poczęły zdążać w  kie 
runku placu, zapełniając go w całości i  tłocząc się w przyległych 
ulicach.

U stóp pomnika gen. Bema ustawiły się delegacje wszyst­
kich budapeszteńskich stowarzyszeń społecznych z setkami sztan­
darów. O godz. 17-tej zabłysły reflektory, oświetlając ogromny 
plac zapełniony 200 tysięcznym tłumem. Na wstępie chór kolejow- 
cow odśpiewał hymn węgierski i hymn polski w  języku polskim, 
poczem na ustawioną przed pomnikiem trybunę wszedł prezes fe­
deracji stowarzyszeń polsko - węgierskich hr. Szechenyi. Już pierw 
sze jego słowa, zapewniające o wdzięczności narodu węgierskiego 
dla Polski, powitał tium entuzjastycznemi okrzykami „Niech żyje 
Polska". Po słowach mówcy „domagamy się wspólnej granicy pol­
sko - węgierskiej", zabrzmiały potężne i długo niemilknące huraga 
ny okrzyków: „chcemy wspólnej granicy polsko - węgierskiej". 
Gdy mówca wspomniał o pogróżkach czeskich, dalsze jego słowa 
zagłuszył potężny okrzyk „pod broń".

„Z sercem pełnem wdzięczności — zakończył mówca —  
zwracamy się do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Moś­
cickiego i Marszałka Śmigłego - Rydza oraz z miłością i szacun­
kiem pozdrawiamy min. Becka, który prowadzi niezmordowaną 
pracę w duchu sprawiedliwości".

Następnie przemawiali: O. Paulin — Juljusz Sesnyo, przed­
stawiciel młodzieży węgierskiej — prezes organizacji młodzieży 
narodowej „Turul - Ambrus" oraz w imieniu kobiet dr. Horwato- 
wa, która wygłosiła krótkie przemówienie w języku polskim. Sło­
wom mówców, którzy wskazywali na potrzebę jednolitości społe­
czeństwa oraz na jego zniecierpliwienie ciągiem odwlekaniem osta­
tecznego rozstrzygnięcia sprawy węgierskiej, towarzyszyły okrzy­
ki: „wszystko spowrotem", „niech żyje armja", „do broni". Po ode­
graniu hymnu polskiego i węgierskiego, manifestanci rozeszli się po 
mieście, wznosząc wiwaty na cześć Polski i domagając się wspól­
nej granicy polsko - węgierskiej.

Na wszystkich wystawach sklepowych widniały specjalnie 
oświetlone portrety Pana F rezydenta Mościckiego i Marszałka Smi- 
giego - Rydza. Ludność żywo wtórowała okrzykom manifestantów, 
zap* tniając całą stolicę zgodnym chórem „żądamy wspólnej gra­
nicy polsko - węgierskiej.

jaciół Polski, kilku generałów i wyższych oficerów oraz z przedsta 
wicieli wszystkich organizacyj społecznych ze standarami , udała 
się do gmachu poselstwa polskiego. Delegacja wręczyła posłowi 
R.P. następującą deklarację:

„Przyszliśmy, by dać wyraz miłości i wdzięczności całego 
narodu węgierskiego dla narodu polskiego i jego wielkich kierow­
ników. Przed godziną setki tysięcy Węgrów reprezentujące uczu­
cia całego kraju z całą mocą i wolą domagały się wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej. Wznosiły one okrzyki na cześć Polski, dając 
wyraz przekonaniu, że nazwiska Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Marszałka Śmigłego Rydza oraz ministra spraw zagranicz­
nych Becka złotemi zgłoskami zapisane zostały w  historji Węgier. 
Wszystkie serca węgierskie biją zgodnie, a całe Węgry wołają „niech 
żyje Polska".

Po odebraniu deklaracji poseł R.P. Orłowski ukazał się w  
oknie, witany okrzykami na cześć Polski. W odpowiedzi poseł Orlow 
ski wzniósł okrzyk na cześć Wcgier, regenta Horthy‘ego i prezy­
denta Mościckiego.

Audycfą z  Budapesztu
umyślnie przerywano

WILNO. Wczoraj, na godzinę 23 m in . 15. z a p o w ie d z ia n a  by- 
J ła  t ransm is ja  rad jow a m anifestacji  na cześć Polski w  B u d a p e sz c ie .
' N iestety wysłuchanie tej transm isji w W ilnie uniemożliwiły jakieś 

przeszkody, rozmyślnie widocznie zainstalowane przez stacje ob­
ce, którym  zależało na zagłuszeniu Budapesztu.

R o zm tw y  dyplom atyczne
W A R SZA W A  Pat. D nia 20 bież. m ies. w ieczorem  m i­

n ister spraw  zagranicznych p. Józef B eck  pow rócił z Rum u- 
nji do W arszaw y.

PA R Y Ż Pat. M inister spraw  zagranicznych B onnet 
przyjął wczoraj posła rum uńskiego Cenanio.

B R A T Y SŁ A W A  Pat. W kołach słow ackich przyw ią­
zuje się  w ie lk ie  znaczenie do w izy ty  posła Sidora w W arsza­
w ie , w yrażając nadzieję, że przyczyni się  ona do jeszcze w  
szego pogłębienia w zajem nych stosunków  polsko - słow ackich

B U D A PE SZ T  Pat. M inister spraw iedliw ości R zeszy

Okręgi 5 i 46 głównym tematem
dyskusji wyborczej

(TELEFONEM Z Wa RSZAWY)

(L) Dwa okręgi wyborcze, 5-ty w Warszawie i 46-ty w 
Wilnie, to znaczy te, w których kandydują pułk. Sławek, oraz 
gen. Żeligowski i redaktor „Słowa", skupiają, zdaniem prasy za­
równo narodowej, j‘ak i socjalistycznej, uwagę całego kraju. 
Wszyscy ci kandydaci stalą bowiem wbrew i przeciw Ozonowi.
W tych więc okręgach walka wyborcza będzie śledzona nietylko 
przez zainteresowanych wybo rców, ale i przez całą 
opinję publiczną kieju. Już obecnie niektóre dzienniki starają 
się ocenić szanse kandydatów ozonowych i anty ozonowych w 
powyższych okręgach. Dla kół politycznych jest rzeczą jasną, 
że upadek kandydatury gen. Skwarczyńskiego w Wilnie, nawet 
w razie stuprocentowego sukcesu Ozonu w innych okręgach, od* 
biłby się bardzo ujemnie na autorytecie Ozonu.

Grupa „Za c zyn u  ‘ na liście
kandydatów

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) Z grupy „Zaczynu" na liście kandydatów do Sejmu 

znalazto się pięciu jej członków: pułk. Wenda, dr. Frąckiewicz, 
dyr. Zbigniew Lepecki, dr. Jan Dąbrowski i prezes inż. Aleksan­
der Taff. Wszyscy wyżej wymienieni są współpracownikami ty­
godnika „Zaczyn", propagującego idee totalistyczne.

S zef Słonimskiej „N a p ra w y "
skazany na 1 mies. aresztu

(TELEFONEM ZE SŁONIMA)
SŁONIM. Wczoraj Sąd Grodzki w Slonim.e skazał z arty­

kułu 23P K. K. szefa miejscowych „naprawiaczy" i sekretarza Za­
rządu Miejskiego w Słonimie Edwarda Mazurkiewicza na 1 mie­
siąc bezwzględnego aresztu.

Jak czytelnicy zapewne pamiętają Mazurkiewicz w czasie 
walnego zebrania O. T. i O. K. R. usiłował uderzyć p. Niecięgiewi- 
cza, który zaprotestował przeciwrko powołaniu Mazurkiewicza do 
składu władz Towarzystwa.

Wyrok wywołał w Słonimie duże wrażenie i jak się zdaje 
jest zapowiedzią końca „błyskotliwej" karjery głównego agenta 
Naprawy. Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie Mazurkiewicz 
znowu zasiądzie na ławie oskarżonych, tym razem jako oskarżo­
ny o obrazę.

Zmarł oficer skatowany przez Czerhów
CIESZYN. Pat. W  szpitalu cieszyńskim zmarł w dniu 18 bm. ś. p. Ka­

rol śniegoń, oficer rezerwy W. P., pochodzący z Oldrzychowic na Śląsku Za- 
olzańskim. Po objęciu Cieszyna Zachodniego przez wojska polskie, chciał on 
w dniu 2 bm. przedostać się do Bystrzycy, za Trzyńcem, która znajduwała się 
wówczas jeszcze w rękach wojsk czeskich. W Bystrzycy wylegitymowano go 
i zrewidowano, przyczem znaleziono przy nim polską książeczkę oficerską. — 
Czesi zaczęli go wtedy bić kolbami kłuć bagnetami. Gdy śniegoniowi udało 
się wyrwać z rąk oprawców i rzucić do ucieczki, otwarto na niego ogień z 
karabinu maszynowego w wyniku czego został on kilkakrotnie postrzelany w 
nogi. Czesi zostawili ciężko rannego przy drodze i dopiero dzięki uczynności 
przejeżdżającego szofera śnrfgoń przewieziony został do szpitala w Cieszynie, 
gdzie zmarŁ Manifestacyjny pogrzeb ś. p. śniegonia odbędzie się w Cieszynie 
we czwartak £0 b. m.

Specjalna delegacja, złożona z prezesów stowarzyszeń przy-Frank przybył do Budapesztu na trzydn iow y pobyt.

Rozstrzelam dyplomaci sowieccy
Morstin „odjech?ł“ na Sołówki

RYGA Pat. Z dobrze poinformowanych źródeł donoszą, że 
znany na terenie państw bałtyckich dyplomata sowiecki, w roku 
1936 pierwszy sekretarz poselstwa sowieckiego w Rydze, Morstin, 
znajduje się obecnie na zesłaniu na wyspach Sołowieckich.

RYGA Pat. Wychodzący w Helsingforsle dziennik ,,Sveń- 
ska Press" donosi z Moskwy o aresztowaniu posła sowieckiego w  
Rydze Zotowa, który przed kilkunastu dniami wryjechał do Mo- 

! skwy na wiadomość o śmierci swego ojca generała kawalerji so- 
I wieckiej, ; odoono rozstrzelanego.

Również, według tejże gazety, aresztowany został w Mos­
kwie poseł sowiecki w Kownie Krapiwincew. Obaj ci dyplomaci 
należą do młodego pokolenia (mają po trzydzieści kilka lat) i pla­
cówki te objęli z początkiem roku bież. poprzednik Zotowa Brodow 
również został po odwołaniu go do Moskwy aresztowany i następ­
nie podobno rozstrzelany.

Rozstrzelanie “38 inżynierów sowieckich
którzy budowali fortyfikacje nad granica polską

CZERNIOWCE. Pat. Gazeta „Neueste Nachrichten" pisze, że 18 inży­
nierów sowieckich, którzy w swoim czasie prowadzili prace przy budowie for- 
tyfikaćyj na granicy polsko — sowieckiej, został^ postawionych przeć sąd 1 
rozstrzelanych. Byli oni oskarżeni o to, iż użyli do budowy jak najgorszego 
materiału, wskutek czego fortyfikacje już dziś, wkrótce po ukończeniu, oka­
zały ssę niezdatne do użytku i będą musiały być zburzone.
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I s m a  'is p U liiil  p u l s y  g i l i l t M i l t u k i t !
3erlln o w izycie mii!. Becka

BERLIN Pat. Wczorajsza konferencja ministra Becka z kró­
lem Karolem, jak i budapeszteńska wizyta dyr Łubiańskiego, 
wzbudza zrozumiałe zainteresowanie prasy niemieckiej, która w  
obszernych relacjach swych korespondentów wysuwa przypusz­
czenie, że rozmowy poświęcone były sprawie Rusi Podkarpackiej.

„Essener National Ztg.“ sądzi, ź e  w  Gałatzu oyła mowa o 
podziale Rusi Podki^ackiej między Węgrami i Rumunją. Korzyść 
Polski natomiast polegałaby na uzyskaniu wspólnej gran cy z Wę­
grami. Granica Polski z Rumunją uległaby rozszerzeniu tak, że 
Rumun ja otrzymałaby drugie połączenie kolejowe z Polską przez 
Delatyn — Rohów — Sziget. Zaspokojenie terytorialnych żądań 
Węgier i Rumunji oraz zawarcie przez te  dwa państwa paktu niea­
gresji dałoby możność konsolidacji stosunków, co byłoby najlepszą 
gwarancją zabezpieczenia pokoju w  tej części Europy.

Budapeszteński korespondent „Essener National Ztg“. w i­
dz? w wizycie dyr. Łubieńskiego w  Budapeszcie dowód, że Polska 
popiera najusilniej żądarua węgierskie.

Korespondent warszawski „Deutsche Allgemeine Ztg.“ pi­
sze. że rozmowy nm istra Becka z królem Karolem dotyczyły uz­
godnienia poglądów polski i Rumunji na zagadnienie nowych sto­
sunków w tej części Europy.

Opinja k ó ł włoskich
RZYM Pat. Opinja wioska ocenia w izytę ministra Becka w 

Rumunji jako ważny i pozytywny krok na drodze do integralnego 
załatwienia problemu czeskosłowackiego. Uważają tu, że rozwiąza­
nie sprawy Rusi Podkarpackiej oraz stworzenie wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej nie «Ia s*ę osiągnąć bez ścisłego porozumienia 
pomiędzy PoPką, Rumurją i Węgrami jako państwami które bez' 
względu na swe położenie geograficzne mają w tej kwestji głos 
szczególnie doniosły.

To też zarówno ogólne wyniki wizyty min. Becka, jak i  szan 
se stworzenia gramcy polsko - węgierskiej oceniane są tu optymi­
stycznie. Nastroje te umacnia ponadto w  Rzymie układ stosunków 
niemiecko - włoskich. Przypominają tu mianowicie niedawny ko­
munikat In form azw e IHpłomatira, który podkreślał, że pomiędzy 
Włochami i Niemcami niema żadnych różnic w  oceniee postulatów 
węgierskich. Komunikat ten był dowodem, że wszelkie rachuby na 
ewentualny spneciw  Niemiec wobec przywrócenia wspólnej gra­
nicy polsko - węgierskiej są całkowicie fałszywe.

Ministrowie Now accy
powrócili z Niemiec

BRATYSŁAWA. PAT. Premjer Tiso i min. Durrzańsky po­
wrócili wczoraj z Monachium, gdzie odbyli naradę z min. Rib- 
bentropem. Jak stwierdza oficjalny komunikat, rozmowy ich do­
tyczyły kwestji granic słowacko - węgierskich. Min. Ribbentrop 
zapewnił polityków słowackich, źe Niemcy zajmą wobec postu­
latów słowackich, przychylne stan owisko, wyraził jednak życze­
nie, aby pertraktacje z Węgrami zostały w jak najkrótszym cza­
sie podjęte i ukończone.

PRAGA. PAT. Minister Sło wacki dr. Tiso przybył do 
Pragi wraz z towarzyszącemi mu osobami. Wkrótce po powro 
cie dr. Tiso. zwołane zostało posiedzenie rady ministrów, na 
którem premjer słwacki złożył sprawozdanie z przebiegu 
swych rozmow w Berchtesgaden. Według opinji tutejszych kół 
pol-tycznych. czynniki kierownicze Trzeciej Rzeszy przychyla­
ją się do dotychczasowego stanowiska, aby sprawa granicy 
węgierskiej załatwiona została w drodze bezpośrednich roko­
wań obu zainteresowanych państw

Jak przypuszcza się, kwestja miejsca spotkania obu de­
legatów ustalona zostanie w  drodze dyplomatycznej. Wydaje 
się najbardziej prawdopodobne, że rokswama ponownie od­
bywać się będą w Komamie.

krytyczna sytuacja na Podkarpaciu
BUDAPESZT FaŁ Jak donoszą % pogranicza wojskowe wła 

dze czeskie rozpoczęły- ev.-akuację urzędów pocztowych ną Rusi 
Podkarpi ckiej. Żołnierze czescy wywożą aparaty telegraficzne i 
telefoniczne na samochodach ciężarowych. Urzędnicy pocztowi 
oraz nauczyciele czescy wyjeżdżają pod ochroną żołnierzy czes­
kich, nwożąc ze sebą swoje mienie. W okolicy Mukaczewa stale sły­
chać strzały armatnie.

Sytuacja w  Uihorodzie jest w  najwyższym stopniu kry tycz­
na. Żołnierze karpatoruscy zajmują wobec oficerów czeskich po­
stawę groźną. Karpatoruscy dozorcy więzienni porzucili swoje sta­
nowiska. Wielu więźniów zbiegło.

Żołnierze, narodowości węgierski! j, słowackiej i karpato- 
rusldej odmawiają posłuszeństwa i nie spełniają rozkazów ofice­
rów czeskich.

„P rzrfa tfe FsK le " starcie
ra granicy niemiecko-czeskie! 

Piechu żołnrerzy czeskich
BERLIN. P a t  Niemieckie bluri j  tormacyjoe donosi: — Po wycofaniu 

się wojsk niemieckich z miejscowości Lohoritz, dc wsi tej, zamieszkałej niemal 
wyłącznie przez Niemców sucteeckich, wtargnęła grupa złożona z 50 Czechów 
pod dowództwem oficera czeskiego. W  grupie tej byio kilku ludzi w  mundu­
rach armji czeskiej.

Czesi sterroryzowali ludność wsi, zażadali natychmiastowego wydania 
posiadanych portretów Hitlera, ireridęcia swastyk zdobiących domy, wreszcie 
wydania zakładników, — jednocześnie zaś rozpoczął plądrowanie wsi. — Ze 
strony niemieckiej w czas nadszedł oddział uzbrojonych w pistolety maszy­
nowe celników i policji, który Czechów zmusił do ucieczki za Rn]§ graniczną.

Już ze swego terytorjum Czesi poczęli ostrz“Uwać celników 1 policjan­
tów niemieckich, którzy odpowiedzieli silnym ogniem. W czasie strze.aniny 
jeden celnik został lekko ranny, w^-ód Czechów padło pięciu zabitych.

Ź y ;'z l  uciekają z  Sudetów
PRAGA. P a t  Na teretiacl sudecko - niemieckich, przejętych obecnie 

przez Rzeszę, obserwować się daje intensywna spekulacja kapitalistów zagra­
nicznych onjoktami przemysłowemł, należącemi Jo  osób pochodzenia żydów- 
skłegp, któie starają się jak naiorędzej spieniężyć wszelkie nieruchon ości i1* 
opuścić terytorjum Rzeszy. Na terenach stidecl ich zanotowano przyjazd szere­
gu Anglików, Którzy —  płacąc w funtach szterlingach — r.ahywają różne 
objekty za niebywale niskie ceny

O d w ró t w ojsk chińskich
TOCJO. Pat. Agenda Domel donosi: W ojska chińskie rozpoczęły dziś 

gencpiny odwrót z obszaru Tayeh, gdzk znajdują się największe chińskie 
kopalnie rudy żelaznej.

TOKJO. Pat. Agencja ’ tomel donosi: E wannowa me przez Ch'nczykow 
obszaru k r  antuńskiego trwa, orzy użyciu ws: ystkich "odków  komunikacyj­
nych, nie wyłączając dionek. Lotnictwo japońskie rozwinęło nad fe prowincią 
ożywioną d z ie ln o ść .

TOKJO. Pat. Agencja Domet donosi, że po up u  ku * <"kou rząd japaś 
ski wyda nową odezwę w  sprawie konfliktu japońsko —  chińskiego.

W  odezwie tej rząd japoński ogłosi nowe zasady, na którycp mają być 
odbudowane nowe Chiny i wezwie naród japoński by wytężył, jak dotychczas 
wszystkie siły, by  zreelizowaf plany japońskie w  CfiWfchl

Król Riprinów ledzie dn Lendym
LONDYN Pat Reuter donosi: Jerzy 6-ty zaprosił króla Ru- 

munji Karola 2-go do odwiedzenia Anglji. Zaproszenie to zostało 
przyjęte. Obecnie ustala się termin przyjazdu. Przypuszczalnie w i­
zyta nastąpi w  listopadzie.

LONDYN Pat. Oficjalna wiiaytn państwowa króla Karola 
rumuńskiego w  Londynie.odbędzie się w  czasie od 15 doi 8 listonada.

W czasie swego trzydniowego pobytu w  stolicy W. Brytanji 
król Karol wraz z następcą tronu W. Wojewodą Michałem będzie 
gościem króla Jerzego i królowej Elżbiety w  Bucki ighan. Pałace. 
Z okazji pobytu króla Karo!a odbędzie się w  pałacu wielki bankiet, 
wydany na „ego cześć przez króla Jerzego.

WlelCTrUj&nnwei wartość! 
tasy Habsburrjtw na S’ąsku 

Zaolzafiskim
PRZECHODZĄ NA WŁASNOŚĆ 

SKARBU PAŃSTWA

WARSZAWA — Na Śląsk Za- 
olzański wyjechali w  bież. tygod­
niu przedstawiciele Prckuratorji 
Generalnej R. P. w  związku z 
przejmowaniem przez Skarb Pań 
stwa objektów, które stanowiły 
dotąd własność skarbu Republiki 
Czechosłowackiej. Wśród objek­
tów tych znajdują się znaczne ob­
szary leśne, wartości wielu mil- 
jonów złotych. Lasy na Śląsku 
Zaolzańskim stanowiły w  okre­
sie przed utworzeniem Republi­
ki Czechosłowackiej, własność do 
mu Habsburgów, a po upadku mc 
rarchji węgiersko - austrjackiej, 
jak i inne dobra rodowe domu 
panującego, przeszły na własność 
państwa czechosłowackiego. Obe­
cnie zaś wskutek przejęcia obsza­
rów Zaolzańskich przez Polskę, 
stają się własnością Skarbu Pań­
stwa Po^kiego.

Ruda żelazna pod Chodzieżą
POZNA5T Pat. Z Poznania do­

noszą, że na polu jednego z rolr 
ników w  miejscowości powia+u 
cbodzieskiego odkryto gniazdo ru 
dy żelaznej. Wyniki badań, któ­
rych dokonano w zakładach 
„Wspólnoty Interesów" wykazały 
zawartość 40,95 proc. żelaza, 1,12 
p^oc. magnezu i 1,12 proc fosforu. 
Istnieje przypuszczenie, że na te­
renie powiatu chpdzieskłego zna j- 
dują się w ęk sze  pokłady rudy 
żelaznej.

5 nowych oim naz^w 
za Olzą

CIESZYN Pat. Władze szkol­
ne postanowiły uruchomić na te­
renie Sleska za Olzą 5 nowych 
tem z istniejącym od 30 lat jedy-, 
gimnazjów polskich. Łączu5 e za»| 
nem gimnazjum polskim w  Orle 
w ej, ilość zakładów śśrednieb na 
terenie Śląska za Olzą wynosić bę 
dzie 6  Gimnazja te utworzone zo 
stana w  następujących miejsco­
wościach: w  Cieszynie Zachod­
nim, Jabłonkowie, Orłowej ,'łącz­
nie z dawnem 2), Frysztacie i Bo- 
guminie. Zaznaczyć neleży, że na 
pływ młodzieży do tych gimna­
zjów jest tak wielki, że przekra­
cza bardzo znacznie ilość uczniów, 
którzy uczęszczali pTzed tem do 
gimnazjów czeskich.

„Ciesow? we Fryfiku"
CIESZYN Pet. -Jak sie dowia­

dujemy .poprzednia czeska dy - 
rekcja policji w  Cierzynie, któ­
ra przeniesiona została do Fryd- 
ka i jeszcze tam urzęduje, wyaa 
ie przepustki graniczne z nastę­
pującą pieczęcią- „Dyrekcja po­
licji w  czeskim Cieszynie, czaso­
wo we Frydku". Jak się iowiadu 
jemy przepustki takie me będą
’ oe orzez   władze
gi aniczne.

W WIRZE STOLICY
ECH ŻEBY S IĘ  UDAŁO...

Czy Kuchi rska zabiła Gierszow- 
skiego? Czy siostra zabiła b ra ta ł  P u ­
bliczność frapu je  to zagadnienie, a  
wydawców brukowców trochę inne: 
czy wykluje się z tego spraw a godna 
Gorgonowej i  Grzeszolskiego ?

Cyniczny żyd czerwoniakowy po­
wiedział:

— Jedno dobre morderstwo na rok 
więcej dla nas w arte niż przyłączanie 
nowej prowincji co kw artał.

Gruba polityka owszem. Lecz g ra­
ba czwóraa nie zjezdża się co tydzień 
w Monachjum. Trysnęła złota żyła i 
szybko wyschła.

Zabawne było śledzić jak  subsyd- 
jówki, gazecięta widzące w każdym 
stójkowym trzynastego apostola, prze­
stały na komendę wspominać o plajcie 
ze stratosferą. Przedtem  kropiły ty ­
siąc wierszy o sukcesie, o propagan­
dzie, o potrzebie, o przygotowaniach, 
gotowości Teraz ani mru - mrn.

-oOo-
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C y g a n i e w i c ;  w i a t y  
n a  r i n g

NOWY JOPK Pat. Zbyszko Cv- 
ganiewicz, któremu udało się za­
łatwić formalności, ahy Chmie­
lewski mógł pozostać w Amery­
ce jeszcze parę miesięcy, czyni o- 
becnie starania, aby bokser nasz 
wystąpił w zimie w  Nowym Jor­
ku w  walce z poważnym przeciw 
niklem..

W Portlandzie na mecz Cwrue 
lewski — Jack Dempsey przyby­
ło 13 tysięcy widzów, znaczme 
powyżej wszelkich oczekiwań.

Cygnniewicz oświadczył ko­
respondentowi P.A-T-, że Chmie­
lowski rw.e się do trudniejszych 
walk. Sam Cygan lewicz, kłory o- 
statnie miesiące spędził z Chmie­
lewskim nad Atlantyk5 em, trenu 
jąc przez cały czas, zapowiedział 
-wój własny powrót na ring :v 
najbliższym czas>e.

E X  L
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Październik ■
ZOFJA BOHDANOWICZOWA___

D roga do DaugieL Powieść W yd. E jię  
gartu św. W ojciecha.

Daugiele pozostały po  tam tej stro­
nie g ran c y , —  miasteczko z kościołem. 
Droga, k tó rą  tam  i z powrotem w cią­
gu wieków niezliczoną ilość razy  m.e- 
rzyły  stopy  lndzk’e, została zamknię 
ta . P rre r  peła, łąk i i  i asy przebiegł ~ów 
i a5ieregi*m stanęły słupy graniczne, 
po te j i  tam tej stron ie um undurowani 
ludzie z karabinam i gotoweml lo strza 
łu, zaczęli krążyć, w ypatru jąc zuch- 

'••• 1 i0i zbi-odiiinrzy, k tórzy  zamie­
rza ją  przekroczyć zaczarowaną, zaklę­
tą  i przeklęrą. łinję graniczną.

Dokonano gw ałtu nad p ra s ta rą  zie­
mią, nad odw itczną drogą k tó ra  nie 
znając żadynch przeszkód, biegła spo­
kojnie do Daugiel i dalej za Daugiele. 
Cienką blizną zaznaczono podział na 
d” n  odrębne kraje , choć jedna to  zie­
m ia była od wieków! — na dwa wro­
gie (jakże i  kiedy to się stało?) pań­
stw a Z jakichś ukrytych źródeł wy­
płynęła po tam tej stronie j tri owi ta  nie 
naw*ŚÓ z* ruw ająca ludzi i pogłębia­
jąca przedział pomiędzy , nam i55 a  
„n im i" , kiórzy jeszcze wczosaj. by'i 
braćmi. A no tej stronie., .

I B R I S
-  lii —  1938

To właśnie stanowi i emat powieści 
Zofji Eobd»nowiczowej: cierpienia zie 
i mi, brutaln«* przepołowionej wbrew 
te j tradycjom  i dążeniom. —  rageefa 
n ieoczekiwanie zamkniętych dróg.

Bohateram i powit ści Bobdanowiczo 
wej są  mieszkańcy dwóch zaścianków, 
położonych naprzeciwko sobie przy  d r o 
Izp daugieliskiej. W  Li, owszczyzm* 
i  Bobrysakach r  e wielkiego napozór 
się n is  dzieje, —  życie ułynie ta k , jak  
wszędzie. Czy mało jest po wsiach i 
zaściankach takich nieprzebierających 
w środkach 'Wincuków, k tórzy zapo- 
m~eą ożenku z bogatą pan n ą  choćby 
'wbrew woli je j rodziców, dążą do ła t ­
wego zdobycia bogactwa 7 Czy r<sek> 
chana i  zaślepiona W aruśka, nie zda­
jąca sobie spraw y z tego, że d la  W in- 
cuka iest tylko narzędziem w walce 
o dobrobyt, —  czy taka W aruśka jest 
rz rak u n  w yjątkiem ? Czy tylko w Li- 
powBzczyźnia spotykam y despolyczu'5go 
władnego gospodarza — Ja n a  Szołnę? 
Czy pokutujące. K atarzyna lab pełen 
jasności oan Michał, choć poraź pierw  
szy poznajemy ich, ja k  i innych boha­
terów  powieści, —  są  nam obcy ?

Nie!... Spotykam}7 ich wszystkich po 
t*z pierwszy, ale witam y ich ja k  daw­

nych znajomych, — nie dlatego bynaj­
mniej, aby postacie te  były pozbawio­
na cech oryginalności, —  lecz dlatego, 
źe autorka, k rc t.ic  sylwetki ludzkie z 
wyjątkową wyrazistością i siłą, dając 
typy bezsprzecznie oryginalne i cie­
kawe, — mocno łączy ludzi z  ziemią, 
na k tórej się urodzili, z k tó rą  się zżyli, 
zespolili fizy cznie i psychicznie. W śku 
tek tego czujemy w tych ludziacl nie­
poskromioną żywiołowość, —  w ich czy 
nach, naw et ślepych, barbarzyńskich, 
zbrodniczych, widzimy tragiczną kon­
sekwencję cierpień umęczonej ziemi, w 
ich losach znajdo jemy o d w ierć  adle- 
nie losów dejni .

B ohaterką powieści Bohdanowićzo- 
wej jest ziemia, —  bo ludzie, którzy 
przem aw iają z k a r t  książki, k tórzy ko 
chają, cierpią, walczą, zwyemża^ą i 
klęski ponoszą, są a ziemią ja k  n a j­
ściślej związani (przypom inają się 
„Chłopi55 Reym onta), głc sem zisnri 
woła |%!...

Zofja Bohdanowiczowa wyjątkowo 
silnie odczuwa piękno i  potęgę przy 
rody; m a oko bystre i  ncho czujne, 
serce szeroko otw arte i umysł chłonny. 
Wobec przyrody autorka nie zajm uje 
postawy wyrafinowanego estety, —  ani 
też m istyka, doszukującego się nie­
zgłębionych tajem nic; przyroda u p. 
Bohdano wieżowej żyje, walczy, cier­
pi, raduje się, — ma w sobie urok. 
stu tysięcy najpiękniejszych dziew­

cząt, —  ma siłę stn  tysięcy najsil- 
nitjbzych, najzuchwalszych młodzień­
ców, —  ale ma reż głęboką mądrość 
wieln pokoleń natchnionych mędrców 
siwobrodych...

To też nawet legendy i  zabobony, 
zrodzone z lęku człowieka przed potę­
gą przyrody, nab iera ją  u  Bobdanowi- 
czowej siły i kształtów  realnych, tem 
m ocniej wiążąc człowieka z ziemią je ­
go ojczystą, — rodzicielką i karmiciel- 
ką!...

Oto próbka stylu p isarki, a  zarazem 
wzór opisu przyrody Cmentarz wiej- 
eki:

Za m u lim  czarne krzyże eh jlą  się 
na boki, znużone czuwaniem wie­

loletnim nad mogiłami,opierają zmur 
szałe, drętw a ram iona o ‘chłodną i  
m iękką zieleń Krzewów. Pasyjki na 
nich szaro od słot i  skwarów, pokru 
szone, żałosne, skazane na zagładę 
w raz z krzyżam. Mogił już odna­
leźć nie można pod bujnem zielem. 
Sterczą gdzieniegdzie pagórki led­
wo widne a małe, ni to mchów Kę­
py, ni to kretow iska. S tuletnie wią­
zy w ystrzelają tuż i owdzie z zie­
lonego odmętu, jak  m aszty okrętów, 
tonących w zalewie fal. Koło po­
tężnych pni oplą ały się czeremchy 
i kaliny, pną się coraz wyżei, jakby 
chciały oałą mocą wiotkich ramion 
obalić sterczące konary i pogrążyć

je  w mroku uści, traw , splątanych 
padów, pozarastanych łodyg. A  zł 
murem cm eatarnym  dojrzałe zboża 
przelewa [ą się n a  wietrze, fa lu ją  
przestrzenią o tw artą, dalekowidną. 
N a niebie —  słońce już opadające 
ku zachodowi i promienną tw arzą 
wpatrzone w cmentarz...

K to  szuka w poi, eśei przedewszy- 
stkiem  akc i, znajdzie ją  w „Drodze 
do Dangiel“  —  żywą, ciekawą i aktu­
alną, bo odtwarza iącą stos ’nki polsko- 
litewskie na granicy. Należy zaznaczyć 
że au torka szczęśliwie uniknęła p ier­
wiastków publicystycznych w powie­
ści i  zarysowała n a  tle aktualnem  ob­
raz iytua, k tóry  zawazi b«dzie miał 
wartość ze względu na prawdziwy a r­
tyzm przetw orzenia

K to  azuka w powieści, pięknych o- 
pisdw przyrody, pozwalających od­
czuć ciepło słonecznych promieni i ła­
godny powiew w iatru, —  znajdzie je.

K to  wreszcie pragnie spojrzeć na 
człowieka z wyżyny odwiecznych za­
gadnień życia i  walki o byt, —  uważ­
nie i  z wielką przyjemnością przewer- 
tu je karty  pięknej książki.

Zofja Bohdanowiczowa po nieśmia­
łych próbach pisarskich zrobiła nagle 
wielki krok naprzód, dając „Wschod­
ni W ia tr“ , a później krok jeszcze 
większy i pewniejszy w postaci dojrza­
łej artystycznie „Drogi do Daugiel5 ‘.

Pierwsza nagroda, zdobyta, przez autor 
kę na konkursie K sięgarń iw  W ojcie­
cha, słusznie ,;,ej się należała!

K siążka została wydana bardzo 
starannie, jak  to  zwykle b^wa w Księ 
garnj św. W ojciecha, i pięknie ilu­
strow ana fo tografjam i Ja n a  Bułhaka. 
Te — fotografje - ilustracje doskonale 
uzupełniają tekst, dając obrazy przy­
rody pełne życia i głębokiej treści. (Jan  

i Bułhak jest mistrzem w dziedzinie p e ; 
zażu w fo tografice!), ale pomimo to 
budzą pewne zastrzeżenia. Gdy J. Boi 
hak, ilustru jąc książkę Milasz/1 wskir;' 
„Czarna H ańcza55, dał zdjęcie fo tog ra­
ficzne, specjalnie wykonane, wszystko 
było porządku, — gdy zaś do tek­
stu  dopasowuje się zdjęcia wykonam 
nadługo przed narodzinam i powieści, 
wytwarzt się jednak rozdźwięk po­
między tekstem  a ilustracjam i.

Oto np. na str. 24C ilustracja  dn 
słów: —  „Złotoróżowe wieżyczki ma l w  

wystrzelały praw ie pod dach5 5: malwy 
w słońcu przed otwartem oknem. W spa 
niałe to  zdjęcie było kilkakrotnie re­
produkowane w różnych wydawnict- 
twach, a przedewszystkiom występuję 
w postaci ilu stracji do książki Ja n a  
Bułhaka „M oja ziemia55. Niby nic 
złego n: ema w tem, że ta sama ilu ­
strac ja  ozdabia dwie różne książki, a 
jednak jakoś to  wygląda dziwnie...

Skoro się w? powiedziało uwagę pod 
adresem ilustra to ra, sa ic ty  „dla rów-
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Zapuszczam brotfe..
M oja żona wyjechała na sześć ty ­

godni do m atki. Ponieważ w tym ©za­
ssie nie mogłem się golić z powodu 
Wrażliwości mej skóry, postanowiłem 
zapuścić brodę. Przesiedziałem pra­
wi e aziesięć dni w donm i nareszcie 
brod_ była.

P ierw sza wizyta, jaką chciałem zło­
żyć moim d obiym znajomym po osiąg­
nięciu te j pięknej ozdoby, nie udała 
fei®. Gdy zadzwoniłem, usłyszałem, że 
ktoś podchodzi do drzwi. Potem  odsu­
nęła się zasówka i  przez m ałą szybkę 
patrzyło na mnie przez chwilę jakieś 
jedno oko. Zirytowało mnie to, gdyż 
nie znoszę oczu pojedyńczo. Zanim 
się zorjentowałem, jakaś ręka otworzy 
ła drzwi i wcisnęła mi pięć groszy, po­
czerń drzw szybko się zatrzasnęły.

W krótce potem spotkałem na ulicy 
pana Pietrusińskiego.

— P an  pewnie gdzieś wyjeżdżał — 
powiedział Piet rusiński, patrząc na mo 
je kosmyki.

— N'.e —  odpowiedziałem — nie 
wyjeżdżałem nigdzie, tyiico przez dłuż 
K y czas nie opuszczałem domu.

ar̂ r-esie miuiy Nispujero
Wicepremjer Kwiatkowski kiem zapytania. Dobre są i sym -j

przejawia ogromną płyrność sło­
wa Inżynier wybitny chemik, 
wielokrotny minister handlu i 
przemysłu, sprawia częstokroć 
wrażenie bardzo zdolnego piąto- 
klasisty, imponującego kolegom 
swoją wymowa i poruszaniem 
wielkiej ilości zagadnień. Gdy 
słyszymy sz umne brzmiący fra­
zes: „o m ezn zumieniu, że choć­
by się zjechało 40 mężów stanu 
ze wszystkich części świata, toj

bole zwycięstwa, lecz cenniejszej 
są osiągnięte zwycięstwa, nie Fy-j 
ruscwe, lecz wzmagające nasze- 
położenie międzynarodowe. Ta­
ki em zwycięstwem byłoby osią­
gnięcie wspólnej gramcy polsko- 
węgierskiej, zagadnienie podsta­
wowe, dla którego w  powodzi 
słów  wicepremjera nie znalazło 
się miejsca.

Pod cudownym słowa odde-
dla ich dobregc humoru i  spoko-1 chem naszego wicepremjera, to w  
ju, my nie poświęcimy ani pię- ozem przejawia nasze upośle­
dzi ziemi pi lskiej, że każdą chci­
wą łapę uderzymy niezwłocznie 
szablą, bez chwili wahania, czy 
słabości, tak samo jak odwrotnie 
każdy krok zgody i współpracy 
odwzajemnimy chęcią rozwią­
zania najtrudnieszego choćby pro­
blematu, jak długo rozwiązanie 
mieścić się będzie w  granicach 
wysoko pojętego honoru i nie-

Rozumiem odparł Piotrusiń- j wzruszalności naszych praw pań­
ski — ale, że też panu nie dali z za- 
wierzeniem... jftwowych". Gayby to wygłosił

Moja broda rosła stale, Ku memu mł°dzieniec ^  ^tni, Uczeć 
zdziwieniu zaczęła być trójkolorowa: 1 -̂e3 klasy gimnazialnej nowego 
oaaroa i kasztanowata, z siwym pas- i typu, lub liceista, powiedziellby-
kiem. N"e w  em dlaczego tak się sta­
ło. O statnio w biurze — rzekł do mnie 
szeif: „Pan pozwoli V ‘ i w ytarł sobie 
swoje wieczne pióro o m oją brodę. Od 
ego czasu przyzwyczaił się na stałe do 

tego sposobu wycierania pi Sra.
Gdy pewnego dnia wsiadłem do 

tranowa ,a, dwie par lenk i patrzyły  na 
mnie i wybuchały ciągle śmiechem.

—-  Co panie tak  b aw ił — spyta 
łem ,

— Eh luC —  odrzekła śmielsza z 
nich. •— Chciałybyśmy tylKo wiedzieć, 
esy gdy p a r  l«ży w łóżku to  trzym a 
pan brodę na kołdrze Czy pod koł­
d rą  f

— Na kołdrze, gdyż inaczej łasko­
cze odparłem i Wvraiadłam z tram waju.

Po pewnym czasie wstąpiłem do 
ogrodu zoologicznego.

—  Mamusiu — rzek1 jak iś mały 
brzdąc do matki, patrząc na mnie z 
zainteresowaniem — powiedz mamu­
siu, czy to  je s t przeora] y  pies moi
ski ł

— Nie dziecko, on tylko tak wy­
gląda — odparła m atka.

Innym razem gdy byłem na dworcu 
przyskoczył do mnie jak iś pan w me­
loniku.

— Maksie, ty  s ta ry  drabie — za­
woła1 — ktoby myślał, że się znowu 
spotkamy Z tą  brodą bardzo ci do 
twrrzy, ale mnie nie nabierzesz.. Tym 
razem dostaniesz najm niej ze d m  ła t­
ki__

— P an  się myli, szanowny panie, a 
p one tern, to je s t m oja prawdziwa bro­
da—

— Zaraz zobaczymy — zawołał jo- 
w ialry  pan i szarpnął dwukrotn 1 za 
m oją Droaę tak  jak  konduktor tram ­
wajowy gdy daje znak odjazdu m otor­
niczemu. Ryknąłem z bólu.

■— D r wn, —  rzekł ów pan puściw­
szy moją brodę. Zdaje się, że ta  bro- 5

śmy „zdolny młodzieniec, roku­
jący wielkie nadzieje". Lecz od 
męża stanu ehcielibyśiny usły­
szeć bardziej konkretne ujęcie 
naszych problematów państwo­
wych, wvnikających z bardzo w? 
znego momentu chwili dzisiej­
szej.

„Symbolem naszego powndze 
nia politycznego, zwycięstwa, 
wytrwałości odr ea  cnego przez 
Marszałka Śmigłego - Rydza 
min. Becka jest powrót Śląska 
Zaolzańskiego w  granice Rzeczy- 
pospoliiej". Najpierw m e cały 
Śląsk Zaolzanskl powrócił do 
gramc Rzeczypospolitej. Są je- 
?zcze Jego części stojące pod zna

da jest istotnie prawdziwa. J a  mylę 
się stadko -

— Miejmy nadzieję — wrzasnąłem 
podczas gdy ów człowiek przyłożył 
dwa palce do 1 go ^c-lom s a  i asik  
nął w tłumie.

Mimo tych ciężkich prób broaa roz 
w i aha się dalej tak  wspaniale, że mo­
głem już chodzić bez kraw ata.

'Wreszcie wróciła m oja tona. Po­
stanowiłem zroh.ó jej mały kawał. Po­
szedłem na dworzec i gdy wysiadała z 
w?genu, podszeił m  do niej i powis- 
działem

— Czy mogę szanownej pani po­
móc ł

— Dziękuję panu — odrzekłk ona 
"W w ieniąc się —  ale z pewnośoir krę 
ci się tu ta j gdzieś mój mąż. Prawdo­
podobnie wlazł na fałszywy peron. 
W;e© może raczej kiedyindaiej...

Następnego dnia mazałem sobie zgo 
lić brodę...

PrzeŁ W#L

dzenie, przeobraża się zewnę rz­
nie w  przejaw dynamizmu. Je­
steśmy narodem p rolet arjackim, 
jesteśmy piątym stanem innych 
narodów, pracuj amy na obczyź­
nie w  tych gałęziach pracy, od 
których Amerykanin, Francuz, 
Belgijczyk ucieka. Nasza emigra­
cja zarobkowa to oddawanie naj- 
epszych przedstawicieli naszej 

rasy na pognij irmym narodom. 
Min Kwiatkowski natomiast wo­
ła: „Kto pracuje w  podziemiach 
kopalni Polski, Francji, Belgji, 
Niemiec, Ameryki? — odpowie­
dzieć musimy — głównie Pola­
cy- Kto przemieniał dzikie stepy 
i pustyń, s Brazylji, Stanów Zje 
dnoczonych, Argentyny, Kanady 
w  urodzajne pola. kto w  krwa­
wym  pocie obrabiał pola wielu 
narodów w  Europie? W wielkiej 
liczbie Polacy*' Ten fakt ma być 
wyrazem naszej dynamiczności, 
ma być rękojmią 1 wielkiej przy­
szłości.

Nie wytwarzamy odpow.ed- 
niej ilości kapitałów stoi przed 
nami więc dylemat: wyrzucać z 
kraj u robotników naszych do ob­
cego kapitału, lub obcy kapitał 
ściągnąć do FuŁski. Tymczasem 
min. skarbu, wicepremjer re 
śmiałością pdątoklasisty wygraża 
obcemu kapitałowi w  Polsce. On 
pragnie dla Polski nie naślado­
wnictwa, lecz swoistej drogi, któ­
rej sprecyzować nie moie. To, co 
zrobiły Włochy, co zrobiły Niem­
cy, jest według niego nakręce­
niem konjunktury My musimy 
zmienić swoją strukturę. Zgoda. 
Ale czyż to można osiągnąć bez 
wielkicn mwestycyj. bez budowy 
kolei żelaznych, spajających na­
sze kresy z centrum, dającem za­
trudnienie naszym hutom. Min. 
Kwiatkowski vspomu & z dumą 
o rozbudowie centralnego ol^ęgu

W mowie wice­
premjera znajdujemy cerny pier 
w astek polityczny. Stoi on nu 
gruncie kwietniowej konstytucji, 
n?ypowiada się przedwkc tota­
lizmowi, będącemu dziś przed­
miotem propagandy prasy ofi­
cjalnej, „Gazety Polskiej** i „Kur 
jera Porannego**, oraz wieców  
O. Z. N-u. Podnosi potrzebę zmia 
ny ordynacji wyborczej, czem się 
nie mteresc wał przez cały czar 
swego wicepremjerostwa. Tłu-, 
maczy rozwiązanie Sejmu potrze-1 
bą zmiany ordynacji wyborczej,! 
izem me zajął się Sejm, zapytu­
jemy jednak, dlaczego tern się nie 
zajął rząd? Dlaczego nie zwrócił 
się z wypracowanym projektem 
ordynacji wyborczej? Odrzucenie 
tego projektu usprawiedliwiało­
by rozwiązanie Sejmu i dawało­
by program polityczny rządowi 
przy wyborach. Dziś me wiemy, 
czy programem rządu jest tota­
lizm, 1 j. zm esierie konstytucji 
kwietniowej, wytworzenie jakie­
goś ustroju, dającego dyktaturę 
Generalnemu Inspektorowi Ar- 
mji, zniesienie wszelkich ugrupo­
wań politycznych wszelkiej kon­
troli i krytyki posunięć rządo­
wych, czy konstytucja kwietnio­
wa, wzmocmona przez usumęcie 
szkodhwvch pierw l istków w  or­
dynacji wyborczej. P  premjer 
podnosi znaczenie Sejmu. „Musi 
my uznać wielką i twórczi. rolę 
parlamentu i  jego zadaniem jest 
stanowienie praw, jego troską 
jęst kontrola nad działalnością 
rcądu, on przepracowuje przedło­
żenia oudżetowe, on w  pierw­
szym rzędzie powołany jest do 
krytyki działalności rządu, która 
to krytyka — jeśli me wyiuka. z 
pobudek niskich, personalnych, 
mafijnych, zarobkowych — jest 
najrzetelniejszym i najbardziej 
pożądanym współpracownikiem  
i  sojusznikiem rządu, a obrońcą 
państwa**.

Władysław Studmcki.

Fra s zk i historyczne
CZĘSC I, R. 1937.

21. II. 1937
— Przyjdź pan do mnie po kolacji, 
W ysłuctamy Jbeklaracji —
— Poco? — tak odparłem szeptem,
* -  Wszak zgłosiłem akces przedtem.

Statystyka
Ze nas w statystyce krzywdzono, 
oto najlepszy dowód, proszę:
Statystyka:

trzydzieści Polska ma mil jonów.
Fakty:

do OZN sześdziesiąt sześć miljouów /głoszeń.

SftrJf się przyjął
„Skrót się udał znakomicie!
I wymowny, i niedługi.
Czyjej szukać w  tem zasługi,
że tak piękny skrót wszedł w  życie?**

Rzecze satyryk kalamlmrzysta 
i momentalnie ze skrótu korzysta.

Nie byłem mi zebraniu
Zwierzchnik zlecił, doradza! kolega, 
a mimo to — nie byłem.
Terez się martwię, coś mi dolega
i życie, życie niemiłe.

Szef spojrzał chłodn o. um kn-ł mi dłoni —
(a to się równa naganie).
Nawet kolega ode mnie stroni —
Szepcze: „Ach ty — sobiepanie!**

BILLARD.

MARIAN ZDZIECHOWSKk

W O B L I C Z U  K O Ń C A
WVDANIŁ PRUCIE UZU^EŁinTOTE ROZ! 'RAWA O OKRUCIEŃSTWIE

Nakładem Stanis>awa Tur sl jego. Wilno, 1938. str. 339.

Treść: L M asona jej cele i ide ały. n . Jerzy Cziczerłn. m  Czerwiny 
term* IV. Tragiczna Europa. V. Zwia stuny satam zora w  Europie. Vi. Jat; 
upadają cywilizacje . VII. „Przyszłość** narodu. VIII. Testament ks. E. 
Trubeckiego. IX, Antyromantyzm I anlrgermaiuzm. X. Z powojennej psy­
chologii Niemiec. XL Św. Franciszek z A~vżt» j czasv nasze. XIL Fryde­
ryk Oz am ur XIII. Postać królowej Jadwig* na tle czasów naszych. XIV. 
Pesymizm jajco ss“:a twórcza XV. O ohruc-tcstwie XVL Stary Krdicós.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘuARNIACH

nowagi** coś wytknąć autorce. Autor- 
ca ehęhpie posługuje się porównania­

mi, wskutek czego nieraz zaznacza się 
m iar owych „jak**, „niby**, „jak 

b y  * etc. W  wielu wypadkach można 
się obejść bez tego „ jak“  ; przenośnia 
stan ie się wówczas bardziej jaskrawa, 
ale tego można się r ie  obawiać, byleby 
była tra fn a  i szczera

Soczysty, bujny, odrobinkę baro­
kowy styl Zofji Bohdanowiczowej k ry­
je w sobie wielkie możliwości rozwoju, 
nie wyklucza też (a k ysz! a k ysz!) i kię 
ski zmanierował ;a się. Autorce, ku jra  
■ak zwycięsko zadebiutowała, naieży 
zyczyć pięknej drogi naprzód!

Ja k  świergoczą wróble na dachu, 
au torka ua tę drogę już wkroczyła pe­
wnym krokiem i poszła za Daugiele, 
hen, daleko, aż ao zamku księcia W i­
tolda tra f iła  i z dumnym księciem 
dziś rozmowy długie wiedzie....

Czytelnicy czekają: co z tego ■wy­
niknie I —  i  kiedy T... I  mówią serde­
cznie powodzenia!

W  Charkiewicz.

Późne wydawnictwa
UCHW AŁY I. POLSKIEGO SYNO 

®U PLENARNEGO, odbytego w dn. 
26 — 27 V IIL  1936 oraz O RĘPZIE j
e p i s k o p a t u  p o l s k i e g o  w spm-
■“ le  uchwał Synodu. Poznań, 1938. — 
Racz. Inst. Akcji K atolickiej.

W  r. 1928 pow stała wśród polskie­
go episkopatu myśl zwołania I. Pol­

skiego Synodu Plenarnego, którego 
zadaniem byłoby s ̂ worzenie dla Polski 
nowego kodessu partykularnego praw a 
kościelnego. W  ingu ośmiu lat trwa 
ły  przygotowania dc Synodu, aż wre­
szcie odbył się ou y sierpniu 1936 
roku, w Częstochowie. Uchwały Syno­
du, ujęte w :ormę 151 artykułów, two­
rzących XV rozdziałów, obejmują ca­
łokształt zagadnień życia katolickiego 
i zaw ierają „zasady 1 wskazania, jak  
należy utwierdzać i pogłębiać wiarę, 
jak  dźwigać i zabezpieczać obyczaje 
chrześcijańskie, jak  potęgować ducha 
wiedzę i działalność dttel owieńsfwa, 
jak  urucham iać apostolstwo świeckich, 
jak  uzdolniać katolicyzm do kształto­
wania nowych czasów i  jak  w  świetle 
nauki Kościoła rozwiązywać naczelne 
zagadnienia dzisiejszej doby“ .

Uchwały te  zostały w dn. 23. V. 
1937 r. zatwierdzone przez O jca św., 
a 15. X II. tegoż roku uroczyście ogło­
szone w W arszawie. Jako  partyku lar­
ne prawo kościelne uchwały I  Polskie­
go Synodu Plenarnego obowiązują 
wszystkich katolików na terenie Rzs 
czypo=politej Polskiej od dn. 16 czerw 
ca bieżącego roku. Nie trzeba więc 
tłumacyć inteligentrym  katolikom w 
Polsce, że znajomość uchwał Synodu 
jest konieczna i że należy nietylko do­
brze przemyśleć wskazania pasterskie, 
ale i  dążyć do ich całkowitej realiza­
cji w życiu każdej jednostki i zbioro­
wości katolickiej. Naczelny In sty tu t 
Akcji K atolickiej w ebwalehrieni dąże­
niu do spopularyzowani*! uchwał Sy­
nodu Plenarnego i w celu pogłębienia

wiedzy katolickiej ogółu Polakóy . wy 
dał dziesięć bruszur. komentujących i  
rozwijających różne tezy zaw arte w 
uchwałach Synodu. Broszurka, zawie­
rająca uchwały Synodu i orędzie epi­
skopatu oraz dziesięć niżej wymienio­
nych broszur tw orzą całość, k tó ra  po­
w inna znaleźć się w  każdym naprawdę 
katolickim domu polskim, — ja to  prze 
wodnik m ądry i pewny. Oto są *ytuły 
prac, ogłoszonych w związku z wej­
ściem w życie uchwał Pierwszego 
Polskiego Synodu P  czarnego*

R A JjlU N D  W EN SIE R SK I. Po­
znania i wykonanie uchwał I  Polskie­
go Synodu Plenarnego Szczytnem po­
słannictwom polskiego katolicyzmu. — 
W ykład na tem at nowego hasła pro­
gramowego Akcji Katolickiej na r. 
1938-39.

KS. DR. TADEUSZ GLEMMA. — 
Synody prowincjonalne w Polsce 
przedrozbiorowej. Ich  wpływ na ży­
cia katolickie w kraju .

KS. IGNACY W ALCZEW SKI. — 
Treść i  znaczenie uchwał L  Polskiego 
Synodu Plenarnego.

PRO F. DR. STEFA N  GLAZER.— 
Znaczenie i moc obowiązująca uchwał 
L Polskiego Synodu Plenarnego.

KS. DR. EM IL  SZRAMEK. — 
Diecezja i p a ra fja  ■ prawi* kaaoni- 
cznem 1 ~w uchwałach L  Polskiego Sy­
nodu Plenarnego.
KS. PRO F. DR, JUT J A N  PISKORZ

Aktualne zagaćmrenia duszpasterstw a 
i jego metod współczesnych.

KS. DR. ANTONI SZYMAŃSKI, 
R ektor Katolickiego Uniwersytetu Lu­

belskiego. K atolicka myśl rjpołccznr w 
uchwah "h Synodu.

KS. DR. W ŁADYSŁAW  PADACZ. 
— Praw no - organizacyjne zagadnie­
n ia A kcji Kauoli ;kiej w świetle uchwał 
Synodu.

MGR. TATEUSZ ROMER. P raw ­
ne stanowisko i  zadania katolików 
świeckich w Kościele.

K S. DE ALOJZY PC SZWA, P rof. 
Sem inaijum  Duchownego w Płocku 
Małżeństwo i rodzina w  uchwałach Sy 
nodu rifenpmego.

K atolik, pragnący pogłębi* swoją 
w*edze religijną, dziś już nie może na­
rzekać n a  brak  poważnych, ciekaw yen 
i tanich książek. Naczelny In sty tu t 
Akcji Katolickiej w Poznaniu przodu­
je  pod względem wydawniczym z **[■ 
kresn -ar.kowej lite ra tu ry  katolickiej. 
N a w ielką uwagę intehgentnego k i t >  
lika —  P olaka zasługują m. u. nastę­
pujące publikacje, k tóre dopieroe© u- 
kazałj idę w druhu w wydaŁiu Nacz. 
Insi A kcji K atolickiej.

ADOLF KARDYNAŁ BERTRAM. 
W  służbie ideałów A kcji Katolickie,>- 
Przełożył z niemieckiego ks. dr. S te­
fan  Grelewski.

Są to bardzo głębok e rozważania 
na +emar Akcji K atolickiej, k tó ra  zmu 
szająe kato lika do czynne; postawy 
wobec wszyetkieh zagad iień  życia, 
przyczynia się do wyrób' enią m.Mmych 
chara! terów i u łatw ia wielką, święta 
walkę o urzeczywistnienie zasad na-

Ir. nn-rwcrncAłwoi wr ■ " “ *■

Dzieło znakomitego kardynała ma na­
stępujące rozdwały* 1 . C królestwie 
Chrystus o wem 2, Światło i  życie w
K rólestw ie Chrystasowem. 3. On ż du­
chowy potrzebny ua święty bój. 4  
Owoce łaski Ducha Świętego. 5. W  
królestwie czynnej miłości.

KS. KAROL PĘKALA. A kcja K a­
tolicka wobec komunizmu. Rzecz dla 
asystentów kościelnych.

Autor, chlubnie zneny z srorhwei 
działalności społtcznej i  apostolskiej, 
zarysowuj" w sposób sugestywny gre 
zę komunizmu i  r  skazuje, jak  należy 
walczyć z rozkładowem działaniem ko­
munizmu, — walczyć nietylko poto, 
aby sparaliżować działanie asc ji komu 
nistycznej, lecz i  w ceiu całkowitego 
uodpornienia dusz ludzkich na złudne 
hasła komunizmu.. Zasadnicze części 
pTacy ks. P ękali: L  Bezbożny komu­
nizm, jako aktualny problem duszpa­
sterski. I I .  Rola i zakres pomocy A k­
cji K atolickiej w duszpasterskiej dzia 
łalnofe- i Kościoła w obliczu kunmuiz- 
mu. U J Cenni pomocnicy Akcji K ato­
lickiej.

j ENERAŁGW a  JADW IGA ZA­
MOYSKA. O pracy, I I  wydanie.

P iękna i m ądra książka Jenerało- 
wej Zamo-mkiej o pracy wogóle i o 
pracy  ręcznej, umysłowej i  duchowej, 
doczekała się drugiego w yćznia; pierw 
wse z r. 1900 jest całkowicie wyczerpa­
ne, J e s t to  książka, dająca orłown ko- 
wi pracy skrzydła! Niechże tra f i do 
rąk  wsz/sekieh ludzi pracujących, 
walczących 1 pragnącvch być pożytecz 
nymi .

TADEUSZ ZAKRZEWSKL Spół- 
I dzielnie Dierwiązlrowe i  walka z nie-
5 mi W yd. Spółdzielczego In sty tu tu  Na 
ukowego. W arszawa, 1938.

Poprzedzona yrzeumowa dr. A. 
Całkosińskiogc, przewodniczącego R a­
dy Spółdzielczej, praca T. Zakrzew­
skiego szczegółowo omawia zagadnie­
nie spółdzielni niezwiąZKOwych, b ar­
dzo licznych w Poisee '5697 n a  12917 
związkowyen) i bardzo szkodliwych 
w skutek des‘irnkeyjnego wpływu na 
s tan  organizacji gospodarczo -  społecz 
nej.

JA N  MICHAŁOWICZ Zadania 1 
P race Polskiej Macierzy Szkołnej na 
Wcljmn*.

Odbitka z „Oświaty Polskiej** nr. 
11 — 1938.

Dwa referaty , wygłoszone na Zjeź- 
dzie Wojewódzkim P. M S. w Rów­
nem 13. H I. 38 r., zarysowują poł lże­
nie na Wołyniu pod wzglęuem układu 
sił ku łtira lny tH  i  wskazu ią na drtgi 
jakie mają przed sobą polskie organi 
zacje ku1fn raln t i oświatowe.

MIECZYSŁAW FULARSKL — 
Polska w  międzynarodowym rucha tu -  
r j  rtyczn^Tn. W-rrszawa, 1938,.

A utor —  znany podróżnik i naćzel 
ny dyrektor „Orb: su“  — omamia stan 
organizacji tu rystyk i zagranicą i  w 
Polsce i  udz.al Polski w międzynaro­
dowym ruchu turystycznym. Liczne 
tab l‘ce, ilustrujące rtfrh tyrystyczny w 
różnych okresrch i na różnych te re­
nach, pozwalają czytelnikowi łatw iej 

1 się zorjentować w zagadnieniu.
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P s i Salirat orgaiiruije

Ag. „Echo“ donosi: W związ­
ku z przyłączeniem Śląska Zaol- 
zańskiego do Polski szef Służby 
Młodych mjr. G alinat przepro­
wadził rozmowy z wojewodą ślą­
skim dr. Grażyńskim  oraz ślą­
skimi działaczami młodzieży w 
sprawie utworzem a na nowoprzy- 
łączonych terenach organjzacyj 
Służby Młodych i Z. M. P. W 
wyniku tych konferencyj zosta­
ły utworzone samodzielne Pod- 
okręgi Zaolzańskie Służby 
dych i Zw. Młodej Polski.

Mło-

J a k  ssą o d b y ło  p rze ję c ie  a d m in is tra c ji
Ś lą s k a  z a  O l z ą

CIESZYN. Pat. W  rozmowie z i wentarza pociągowego odbywa się w 
przedstawicielami P. A. T„ w icew oje-) dniach od 18 do 22 b. m. 
woda Malhomme zobrazował pracę, — 
jaka dokonana została na Śląsku Zaol- 
zańskim przez poszczególne urzędy cy 
wilne.

W  KATOW ICACH

LASY PAŃSTWOWE

W kilka minut po wkroczeniu pierw 
szych oddziałów wojska polskiego 
wjeżdżał do danej miejscowości pociąg 
polski z kolejarzami, którzy natych­
miast obejmowali objekty kolejowe. — 
Natychmiast obsadzono wszystkie po­
sterunki służbowe, uruchomiono nie­
zbędną ilość pociągów pasażerskich 1 
towarowych, przerobiono i dostosowa­
no do wymagań polskich urządzenia 
sygnałowe na torach. Pozatem prowa­
dzi się rozmowy z władzami kolejowe- 

' mi czeskiemi w sprawie tranzytu kole-

N o w a  S i J u k a
Jarosława Iwaszkiewicza

! jowego i t. p.
Jak  się dowiadujem y, w  n a j- ‘ 

bliższym czasie w  jednym  z te -?  POCZTA
atrów  warszawskich odbędzie się j Przejmowanie urzędów pocztowych 
prem jera nowej sztuki Ja ro s ła -1 odbywało się etapami w miarę zajmo­

wania terenu przez armję. Tuż za woj-va Iwaszkiewicza p. t. „Maska­
rada". Sztuka autora „Lata w No- 
hant“ oczekiwana jest przez 
świat literacki z wiel&iem zain­
teresowaniem. (PIL).

Dyrekcja Lasów Państwowych obję 
ła na tutejszym obszarze 4 nadleśnict­
wa, tartak państwowy w Jabłonkowie, 
9 państwowych majątków rolnych, — 
mleczarnię w Cieszynie Zachodnim, — 
oraz olejarnię i rafinerję w Mostach.— 
W nadleśnictwach odbywa się obecnie 
odbiór remontów i czyni się przygoto­
wanie do wyrębów zimowych. Obsa- 
dzenie stanowisk 4-ch nadleśniczych, 
8 leśniczych i 30 gajowych jest na u- 
kończenju.

SZKOLNICTWO 
j Jak wiadomo, na całym Śląsku Za- J 
i olzańskim zarządzono ponowne wpisy 

do szkół. Wyniki tych wpisów z powie 
i tu  cieszyńskiego były już opublikowa. j 

ne. W powiecie frysztackim zaś wpisy ! 
są jeszcze w toku. Wyniki ich wskazti I 

' ją  wszędzie niezbicie polskość tej zle- j 
j mi, gdyż dominująca część dzieci w p i-, 
’ suje się do szkół polskich, a tylko gar. 

stka dc szkół czeskich i niemieckich.
!

KOMISJE MIESZANE POLSKO — CZE 
SKIE !

W Cieszynie pracują 3 komisje mie i 
szafie polsko - czeskie, które załat- | 

: wiają sprawy wynikające z przejmowa i 
• «ia terenów.

Wielki wfeczdr dyskwjjnyl Repertuar teatr6w
j i kin stołecznych
j TEATR WIELKI: „Książę SztamK 
j TEATR NARODOWY: „Szkoła
f obmowy",

TsiATR ATENEUM: „Świętoszek* 
TEATR POLSKI: „Papa Nfkofci-

; os".

Redakcja, „K uźnicy" urządza w 
dobotę, dnia 22 października w sali 
Wypoczynek, ul, Św. Jan a  o godz. 19 
wielki wieczór dyskusyjny, na którym j 
re d .. Tadeusz L iptow ski z W arszawy 
wygłosi odczyt p.t. „Polska polityka 
im peria lna". Obok zasadniczych zało 
żeń politycznych, wiążących się z dzie 
iową misją Polski, dużo miejsca po­
święci prelegent w swym odczycie 
sprawie wspólnej granicy polsko - wę- i 
gierskiej. Zaproszenia można nabyć 
wcześniej w Redakcji „K uźnicy" K a­
towice, ul.. 3-go M aja 21/3.

--------- oOu---------

TEATR
TEATR
TEATR
TEATR

LETNI: „Jean",
NOWY: „Bratnie dusze*4. 
MAŁY: „Rozwiedźmy się*4 
KAMERALNY: „Głębia na

skiem posuwały się samochody poczto 
we, przywożąc potrzebne materjały o- 
raz personel, który natychmiast obej­
mował służbę, tak że w kilka minut po 
wkroczeniu wojsk poczta w danej miej 
scowości funkcjonowała już normal­
nie. W okresie od 1 do 11 b. m. łącznie 
uruchomiono ogółem na Śląsku Zaol-
zańskim 36 urzędów pocztowych oraz . . .  ,
2 urzędy obwodowe pocztowo - teleko 1 sprawle Słosue"°  ln0>7dentu>

ncydent w sprawie kazania radiowego
J. E. ks. arcvbrJkupa Teocforcwicza 

z a k o ń c z o n y

ÓIŁŁPA *WA»\S£AWbKA

z dnia 20 października 1938 r.

DEWIZY: Belgja 90.00 — 90,22 —
89,78. Berlin 213,07 — 212,01. Gdańsk
100.25 — 99,75. Amsterdam 289.65 —
200.39 — 239,91. Kopenhaga 113,35 —
I 13,65 — 113,05. London 25,38 —• 25,45 
35,81. Nowy Jork 5,313/4 — 5, 5,33 —
5.30 j-H. Nowy Jork kabel 5,32 —
5.33 U — 5.30%. Oslo 127,45 — 127,78 
127,12. Paryż 14.22 — 14,26 — 14,13.
Praga 18,33 — 18,23. Sztokholm 135,85 
131.19 — 130.51. Zurych 121,05 —
121,35 — 120,75. Wiochy 28,12 —
27,98. Helsingfors 11,24 — 11,18. Mon­
treal 5,273/4 — 5,25!/4. Tel Aviv 25,45 
25,31.

WALUTY: Belgi belg. 90,22 —
*89,75. Doi. ameryk. 5,31 !/2 — 5,29. Doi. 
kanad. 5.2514 — 5.23. Floreny holend
290.39 — 28tb65. Franki franc. 14 26—
14.16. Franki szwajc. 121,35 — 120,55.
Funty ang. 2-5.45 — 25 29. Guldeny gd.
100.25 — 99,75. Korony czeskie 10,75 
10.40. Korony duńskie 113,65—112,80.
Korony norweskie 127,78 — 126,80. —
Korony szwedzkie 131,19 — 130,20. —  
l.iry włoskie 20,20 — 19,40. Marki fiń­
skie 11,24 — 11,00. Marki niem. srebr.
92 — 89. Tel Aviv 25,20 — 24,50.

AKCJE: Bank Polski 126. Bank Za­
chodni 37 50. Cukier 37,75 — 37,50.—
Węgiel 36,25 — 36,00. Lilpop 89,00. —
Modrzejów 21,75. Ostrowiec 64,50. —
65.00. Haberbuscb 54,25. Tendencja 
przeważnie utrzymana.

PAPIERY PROC.: 4 / 2% wewn. —
65’S3‘ 3% :in westycyjna pierwsza 84,25 j jak ^  k cukier, sól, szmalec, 
serje 94 oO 3>/ mwest. druga 8500 5 t  d  A p o r t y  te przywożo-
serje 95,75. 5% konw ersji]*  67,25 - ,  ^  ^  sam0chodacr c:ężarowych, po

suwających się tuż za wkraczającem
solidacyjna 68,00 — 67,50, ost. drób- i wo ŝ *e,n-
ny. 8% ziemskie doi. kupon 78,47. —
4 '/%  ziemskie serja 5 : 63,75 — 64,00

WarszaT o ? f tare J 87^ 7Sw  ! w  tym dzia,e spółdzielnie5% W arszawy 1933 rok 73,75. 5% 1
W arszawy 1936 rok 71,00. 5% Lublin |
1933 rok" 61,25 5 ’/%  obi. miasta stoi.\
Warszawy 69,50. 6% obi. W arszawy 
S i 9 em. 74,50. Dla pożyczek i dla li­
stów przeważnie utrzymana.

J. E. Ks. Arcybiskup Józef Teo- 
dorowicz nadesłał KAP-wej dla poda­
nia do wiadomości publicznej następu 
jący lis t J . Em. Ks. K ardynała P ry ­
masa Hlonda do Jego Ekscelencji w

dotyczą-
munikacyjne w Cieszynie i we Fryszta 1 ceS° cenzury kazania radjowego Ks. 
cie. A rcybiskupa:

„Ekscelencjo! Donoszę uprzejmie 
ORGANIZACJA SKARBOWOŚCI j W aszej Ekscelencji, iż kierownicze

j instancje R adja Polskiego zostały o 
Na objętym terenie uruchomiono tern powiadomione, iż nie jest dopu-

Saeralne wydawanie publicznych są­
dów przez radjo o _ transmitowanych

wszystkie urzędy skarbowe, które ist­
niały dotychczas, a  mianowicie 2 urzę 
dy admin‘stincji podatkowaj, 4 urzędy 
podatkowe, 2 urzędy rejonowej kontroli 
skarbowej, 1 inspektorat skarbowy itd.

POLICJA

W dziedzinie organizacji władz bez 
pieczeństwa rozszerzono działalność 
komendy powiatowej w Cieszynie 
Wschodnim na powiat w Cieszynie Za 
chonim i utworzono 2-gą komendę po­
wiatową we Frysztacie, oraz ustano­
wiono posterunki policyjne w poszcze­
gólnych miejscowościach.

SPRAWY APROWIZACYJNE

Niezależnie od bezpośredniej dzia­
łalności kupiectwa rozprowadzono za 
pośrednictwem spółdzielni artykuły 
pierwszej potrzeby, wydając jednoczeS 
nie zarządzenia, przeciwdziałające spe­
kulacji temi arty kułami oraz dotyczą­
ce ujawnienia cen. ustalające ceny ma 
ksymalne i t. d. — Ogółem dostarczo­
no na Śląsk ZaOlzański tuż po wkrocz s 
niu wojsk do poszczególnych miejscco- i 

j wości 166.500 kg. środków żywności,

kazaniach Księży Biskupów. Oświad­
czenie to  stało się w związku z wiel- 
kopostnemi przemówieniami Waszej 
Ekscelencji, k tóre swą treścią odpowia

wania nanuzenstw i kazań drogą rad- 
jową, w yjaśnia najprzód umowę raa jo . 
wą zawartą co do tego z Radjcm, a  na ! 
stępnie komunikuje swą rozmowę z tym  
prezesem w sprawie jego wystąpienia 
wooec kazania Arcybiskupa Teodoro 
wicza. Episkopat uważa Wystąpienie 
łta a ja  Polskiego tak  wobec Arcybisku 
pa Tcodorowicza jak  i  w innych spra­
wach kościelnych i religijnych za nie­
dopuszczalne i p iosi Biskupa Adam­
skiego o oświadczenie Dyrekcji R adja 
Polskiego z powołaniem się na Konfe- 
renrję  Episkopatu, że kazanie Arcy­
biskupa Teodorowicza nie wykroczyło 
w liczem  poza kompetencje biskupa 
nauczającego wiernych i że Biskup
ma prawo piętrowania objawów aty- 

dały wychowawczej tendencji państwo j chrześcijańskich i antyreligijnych W 
wej, tylokrotnie podkreślanej przez k-aju".
czynniki rządowe > Wobec tego, że oświadczenie złożone

Kierownicze instancje Polskiego ■ Jego Ekscelencji Ks. B iskupowi Adam
R adja zostały również poinformowane 
o uchwale K onferencji Episkopatu w 
, uesienra do kazań W aszej Ekscelen 

cji. U chrr^ę  zanotowaną w prctokó- 
le K onferencji z dn ia 10 m aja  b.r. prze 
syłam W asz^  Ekscelencji w brzmieniu 
lojłownem

„PTezes R adja Polskiego skrytyko- 
—ał pewne oświadczenie w pasyjnem 
kazam u Arcybiskupa Teodorowie. 
transm itowanem  przez Rad jo  Polskie, J 
Biskup Adam"kj, zajm ujący się .  n  | 
mienia Episkopatu spraw ą transm ito-

skiemu przez czynniki kierownicze Pol 
skiego R adja poczytywać można za w7 
tłumaczenie tego co się stało i  z > rę­
kojmię n a  przyszłość, donoszę bardzo 
uprzejmie, że K onferencja Episkopatu 
zebrana w Częstochowie dn ia 26 wrze­
śnia b .r„ uz -a ła  ten  przykry  incydent 
za załatw iony w myśl wniosku W asze. 
Eks .elefneji i  z g o d n i z postulatem  k a­
tolickiej opinji publicznej.

Z najgłębszą czcią i  odd aniem 
(—) f  August K ardynał H lond".

(KAP)

J. London we wspomnieniach w e j córk!
67,00 — oba drobne. 5% koiejowa 
67,25. 4°'o premj. doi. 42,85. 4% k o n -,

ROLNICTWO

MIL JONY NA BUDOWĘ 
SZKOL POWSTAJĄ Z DROB­

NYCH GROSZY.

rolnicze czeskie, ustanowiono komisarzy 
w  spółdzielniach robotniczych kredyto- 
Wo — oszczędnościowych i rozwiąza­
no kółka rolnicze. Jesienne roboty w 
polu są w tym sezonie znacznie opóżnio 
ne £. powodu braku inwentarza pociągo

Znane amerykańskie wydawnictwo 
„Doubleday D oran" wyda w począt­
kach stycznia 1939 r. „W spom nienia" 
o Jacku  Londonie, p ióra jego córki, 
Joan.

W ydawca zamówił m anuskrypt je ­
szcze w r. 1935, ale z różnych przy­
czyn Joan  London nie mogła wykonać 
żądanej pracy. We wspomnieniach au 
to rka poruszy różne, dotąd nie całkiem 
jasne momenty życia swego wielkiego 
ojca. Okres jego silnej depresji, k tóry

r f ° -  doprowadził do tragicznego finału, -ch6w. Wielką pomoc niesie tu wojsko, . . .  . . . . . . .  -
wypożyczające rolnikom swoje zaprzę m ajd u je  w te j książce ciekawe os- 
gi. Zwrot zabranego przez Czechów in wietlenie.

Joan  London żyła w wielkiej przy­
jaźn i ze swym ojcem, k tóry  wiele z nią 
korespondował, zwłaszcza w ostatnich 
la tach  swego życia. Ostatnie słowa 
jak ie skreślił przed śmiercią skierowa­
ne były do córki. Przed napisaniem 
„W spomnień11 au torka przeji zała całą 
korespondencję, wszystkie papiery  i do 
kum enty po Londonie, ja t  również 
przeprowadziła szereg rozmów z jego 
starym i przyjaciółmi. — Myślę, — pi­
sze Joan London w liście do wydaw­
cy — że napisałam  prawdziwą historję 
życia Jacka Londona".

Samolot)? we mgle
MIĘDZY DRAPACZAMI CHMUR 

NOWE ZDOBYCZE TECH N IK " 
LOTNICZEJ

W  tych dniach oćmyła się nad No­
wym Jorkiem  ciekawa próba, świad­
cząca o postępach, dokonywanych co 
dnia niemal w dziedzinie lotnictwa. 
Chodziło o wypróbowanie pewnego wy 
nalazku, którego pomysł zrodził się 
pod wpływem wyjątkowo licznych w 
ostatnim  czasie katastrof, spowodowa 
nych złą widocznością w czasie lotu. 
W ynalazek oparty na zasadach mierze 
nia głębokości oceanicznych, przy po­
mocy ultra Krótkich fal, pozwala lo t­
nikowi nawet w czasie najgęstszej 
mgły orjentowaó się dokładnie w wy­
sokości aparatu nad ziemią i  odległo­
ści od najbliższej przeszkody. W  jed- 
nem skrzydle samolotu znajduje się 
aparat krótkofalowy. F a le  wysyłane 
przez aparat , odbite od przeszkody, 
chwytają umieszczony w dragi* m 
skrzydle aparat odbiorczy, k tóry  przy 
pomocy elektrycznego licznika, połą­
czonego z tabelą, umieszczoną n a  wy­
sokości oczu pilota, podaje w m etrach 
wysokość, na k iórej znajduje się w 
danym momencie pilot oraz na jakiej 
odległości znajduje się najbliższa prze 
szkoda na drodze lotu. A parat działał 
tak  sprawnie, że pilot mógł mimo sztu 
csnej mgły, w jaką spowito samolot, 
latać bezpiecznie nad dachami nowo­
jorskich ,L»paczy chmur. Odległość 
ka id ego szczytu domu, a  nawet odle- 
głość każdego łrzew ka rosnącego 
przy ulicy, , lub n a  placach, nad k tóre 
nu przelatyw ał samolot, była dokład­
nie r< intruwjtnfc.

Elektryczne ognie 
sztuczne

TEATR MALICKIEJ- „Odrobina mi­
łości" .

TEATR 8,15 „Księżniczka Czardasz.
ka“

MAŁE QUI PRO QUO; „Nic nie wia. 
domo".

CYRULIK WARSZAWSKI: „Naoko.
ło cyrulika**.

TEATR WIELKA REWJA: „Dla cie­
bie, Warszawo".

TEATR BUFFO: „Porwanie Sabi* 
nek“.

KINA
ADRJA: „Ten, którego ukochałam" 
ATLANTIC: „Druga młodość". 
BAŁTYK: „Prokurator Andrejew". 
CAPITOL: „Biały Motyl".
CASIMO: „Gehenna".
COLOSEUM: „Przygody Robin HO 

oda".
EUROPA: „Ludzie za mgłą". 
FILHARMONJA: „Pani Walewska* 
HOLLYWOOD: „Perłj i serce". 
IMFERJAI: „Porzucona". 
PALADJUM: „Królewna śnieżka**. 
PAN: „Prawo do szczęścia". 
RIALTO: „Josette".
ROMA: „Złotowłosa*-.

STUDJO: „Święto piękna".
STYLOWY: „Profesor Wilczur". 
ŚWIATOWID: „Marco Pok>‘*. 
UCIECHA. „Zbłąd.-iłem"
VIKTORJA: „Paweł j Gaweł**

^  Krakowie
TEATR MIEJSKI: przedstawieni#

zawieszone.
P o z n a n o

TEATR POLSKI: „Szóste piętro". 
TEATR WIELKI: „Verbnm NoMłe**

i „Hsm as!C

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Madame

fly"
Butter.

W Grodnie
TEATR MIEJSKI IM. E L  ORZESZ 

OWEJ: ppoł. „Pan Lamazy*, wlecz. 
„Człowiek pod mostem".

R Y T  MPo dzień dzisiejszy stosujemy przy 
urządzaniu ogni sztucznych poprostu 
sta ry  wynalazek owego mnicha 
Schwarza, k tóry  to  przed wiekami ob­
darzył cywilizowany św iat groźnym 
podarkiem w postaci prochu. Tymcza­
sem technicy szwajcarscy doszli do te ­
go iż udało się uniknąć niebezp-Y 
czeństw, związanych z zastosowa­
niem prochu przez koncepcję elektry­
cznych ogni sztucznych, kalkuluj ący .h  
się taniej i  n ie groźnych d la nikogo, j

W ynalazek ten ma zostać zademonj lorowego światła, świetlne luk i i  tn- 
strow anj n a  narodowej wystawie ne cuda, których dotąd nie udawało 
szwajcarskiej w  Zurychu, gdzie fun-j się uzyskać. In sta lac ja  szwajcarska 
kcjonować będzie instalacja o napięciu wywoływać będzie sztuczne burze w 
50.000 volt (p rąd  sta ły ). P rzy  pomo-j zamkniętem pomieszczeniu * błyskawi 
cy tej' instalacji wytwarzen będą ca-jcam i „fabrykow anem i" przez genera­
le kaskady iskier, strum ienie -óżnoko- j to ry  o napięciu 2 miljn. volt.

vigir streo
oto co trzeba zachować w zyau  naj­
dłużej. Przy sklerozie, artretyżmie, prze. 
włekłych cierpieniach dróg oddecho­
wych, naturalny sok czosnku F. F. Ap­
teka Mazowiecka, Mazowiecka 10.

Wyścig z  6 . P . U .
W  «ych dniach ukazała się w nakładzie „N ibelungen" w Ber 

linie książka opisująca przeżycia lotnika sowieckiego Uniszcwskiego, 
k tó ry  zbiegł z Sowietów. K siążka ma ty tu ł: „W yścig z Gr. P. U .1.

Ja k  wiadomo lotnik Uniszewski wraz z towarzyszem swym Gur- 
jewem wylą łowali w lutym  tego roku w Estowji, wystartowawszy po­
tajem nie w Łudzę na aparacie sowieckim.

Plan  ucieczki zacząłem od zastanaw iania się z k tórej strony 
grozi mi najw iększe niebezpieczeństwo. Pewnego dnia przechodząc 
koło księgarni, kupiłem  sobie mapę obszaru leningradzkiego, wie­
dząc, że znajdę na  niej cały teren, aż do granicy estońskiej.

W dniu od.,azdu mojej m atki byłem  już wcześnie na  dworcu. 
Przewidziałem  słusznie, że nie będę mógł wrócić do domu, gdyż 
widziałem zdaleka, że wokół naszego domu kręci się szereg podej­

rzanych typów, k tóre obserwują wszystkich wchodzących i wy­
chodzących.

Na dworcu znajom i i przyjaciele mojej m atki otaczali ją 
zwartem  kołem. Przybiegłem  szybko, uściskałem ją  i równie szyb­
ko odszedłem.

W ten sposób pożegnałem się z m atką na całe życie. Następ­
nego dnia objąłem służbę w Łudzę.

W drodze do Ługi przejęty byłem bardzo rozstaniem  się z 
matką i zacząłem serjo rozmyślać o ucieczce. Jasne było dla mnie, 
że czas naglił. Każdego dnia mogli się zjawić agenci G. P- U. i za­
brać mnie. Nigdy bowiem nie oszczędzano dorosłego syna, jeśli ro­
dziców skazywano na zesłanie. Pozatem  m usiałem  być dla nich 
rnocno podejrzany, nie tylko z powodu mej „politycznie - m oral­
nej11 przeszłości, ale i dlatego, że przy rew izji skonfiskowano u 
mme cały szereg papierów i znaleziono książki niemieckie Dwie 
-akie książki, których naw et nie um iałem  przeczytać, podarował 
mi pewien przyjaciel, ze względu na wspaniałe zdjęcia, jakie się 
tam znajdowały Oczywiście G. P. U. nie wierzyłoby temu i uzna­
ło tak ;e tłum aczenie za wymówkę. Bez względu na '• z ja k ie j  stro- 
nv oceniałem moją sytuację, widziałem, że jest ty k o  jedna drogą 
wyjścia.

Trudności były jednak bardzo duże. W owym czasie nie w y­
konywano w Łudzę żadnych zadań lotniczych i m aszyny stały w 
hangarach, na pół zdemontowane. Gdybym sobie jedną przygoto­
w ał i dał w ten sposób do zrozumienia, że w najbliższym czasie za­
mierzam w ystartow ać, m usiałoby to wydać się podejizane. Dosze­
dłem do wniosku, że muszę w tej sprawie wejść w porozumienie 
z Gurjewem.

Był to słaby punkt w moim projekcie. Jeśliby Gurjew  od­
mówił, to jednakże mógłby mi być pomocny. Wiedziałem nanew- 
no, że mnie nie zdradzi. Znałem  go dobrze, a jego nastawienie do 
Sowietów, oraz przyjaźń dla mnie, były mi gwarancją, że nie bę­
dzie donosicielem.

Jeśliby jednak odmówił, czy nie narażę się na niebezpie­
czeństwo zdradzając mu swe plany? W tajem niczenie kogoś trzecie­
go w  moje plany uznałem za niemożliwe. W tego rodzaju przed­
sięwzięciach najlepiej działa dwóch. Trzej stanowiliby już za wiel­
kie ryzyko.

Jeszcze nie powziąłem decyzji, gdy pociąg zatrzym ał się w 
Łudzę. Zastawszy G urjew a w domu pomyślałem, że dobrze było­
by może schwycić byka odrazu za rogi, czyli opowiedzieć mu 
wszystko.

— Tutaj — powiedziałem do niego, a znajdowaliśmy się w 
budynku podlegającym  aeroklubowi — tutaj ściany m ają uszy. 
A ja  chciałbym z tobą porozmawiać o bardzo poważnych spra­
wach. Co robić?

G urjew  spojrzał na mnie zdumiony i milczał.
— A może pójdziemy dc hotelu — zaproponowałem wresz­

cie — wynajm ę tam  pokój.
Te przygotowania zdumiały go jeszcze więcej, niż mój po­

ważny ton. W milczeniu poszedł ze mną i w  milczeniu wiysłuchał 
mojej spowiedzi. Opowiedziałem mu o aresztowaniu i zesłaniu me­
go ojca i matki, oraz o własynch przeżyciach w  Leningradzie. Ser­
ce omal nie wyskoczyło mi z piersi, gdy przeszedłem do s°dna m d1 
sprawy. Ostrożnie zbliżyłem się do drzwi i otworzyłem te cicho 
upewniając się czy nas n :kt nie podsłuchuje. Potem wróciłem r -  
miejsce i zacząłem mówić szeptem.

Gurjew  słuchał uważnie, nie przeryw ając mi ani jednem  sło­
wem. Gdy mówiłem o życiu w Z, S. S. R., o nędzy, ucisku i b ru ta l—

nych metodach dyktatury , skinął głową na znak zrozumienia, miał 
jednak taką minę, jakgdyby się dziwił, że opłaca mi się o tern mó­
wić. Wreszcie zakończyłem

— Dlatego, też postanowiłem  uciec zagrtnicę. Co do ciebie, 
to masz trzy wyjścia: albo zrobisz na m nie doniesienie, albo bę­
dziesz mi pomocny, albo też uciekniesz w raz ze mną. Pozwoliłem 
sobie ciebie jednego w tajem niczyć w me plany. A teraz oczekuję 
twojej odpowiedzi.

Popatrzył na mnie z przerażeniem  i milczał.
Potem  powiedział że da mi odpowiedź następnego dnia, 

ale już po godzinie przyszedł znowu.
— Nie będę się dłużej zastanaw iał — powiedział —- zgadzam

się
Tak więc kości zostały rzucone. Teraz wiedzieliśmy obaj, że 

się nie cofniemy.
Juz następnego dnia rozpoczęliśmy badać Draktyczne mo­

żliwości naszych planów. Najprostszą drogą wydało się przygoto­
wanie jednej z maszyn do startu . Coraz częściej ciągnęło nas do 
hangaru, gdzie oglądaliśmy maszyny.

Tymczasem w arunki atmosferyczne pogorszyły się znacz­
nie. Całe lotnisko pokrył śnieg do wysokości kolan. A nasze maszy­
ny nie m iały płóz, lecz koła. Startow anie w tych w arunkach rów ­
nałoby się samobójstwu.

Zaproponowałem, wobec tego, że płóz nie mogliśmy otrzy­
mać, czy nie byłoby wskazane, abyśmy się 'zajęli oczyszczeniem 
pewnej częśli lotniska. Na to jednak Gurjew  odpowiedział, że nie 
znając k ierunku w ia tru  w  dniu startu , wykonalibyśm y może pracę 
zupełnie bezcelową. Postanowiliśm y więc, gdy iedna z m aszyn bę­
dzie już zdolna do lotu, ^ ^ ad ać  kom unikatów meteorologicznych. 
Swoją drogą w ia tr mógł się zrrnenić przecież z godziny ha godzinę.

Grudzień minął, a w naszych projektach nie zmioniło się 
nic'. Nowy rok przeżyliśmy w szubienicznym nastroju. . Każdego 
dnia, każdej godziny oczekiwałem odwiedzin agentów G. P ;. U., a 
jednak me mogłem przedsięwziąć niczego decydującego. Zdawało 
mi się, że moje nieszczęście zbliża się nieuchronnie i nic nie zdoła 

mie uratować.
(D. N.).

Przeł Wel.
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-  słneż się naśkdowniciwf
Miliony kobiet na całym kwiecie używ ają m ydlą Palm o- 

live do podniesienia swej urody.
Naśladowcy, zaw istni o nasze powodzenie, sprzedają swój 

“>yrób w opakowaniu łudząco przypom inającym  Palmolive. 
Umieszczają nazwę, k tó ra  brzm i podobnie do Palmolive. 
Spekulują na m arce Palm oliye, nie będąc w stanie dać 
jakości Palm oliye. Nie daj się wprowadzić w błąd. Żądaj 
m ydła Palm oIive, opakowanego w zielony papier krepowy 
z czarną opaską i złotym naDisem Palmoliye.

„Kurjer Wsrszawski
ZAGINIONY BLUECHER

Marszałek Bliicher zaginął. 
Najbardziej wtajemniczony o- 
brońca Dalekiego Wschodu so 
wieckiego opuścił swe stanowi­
sko w chwili krytycznej dla kre­
sów azjatyckich posiadłości So­
wietów, gdy po Europie krąży­
ły  pogłoski, że Japonja zarządziła 
przegrupowania swych wojsk, 
by zagrozić granicom Związku 
Sowietów. Coprawda żadne da­
no późniejsze nie poparły tych 
pogłosek i na wschodniej grani­
cy Sowietów nie było żadnej kon­
centracji japońskiej. Odbyła się 
one o wiele setek kilometrów 
na południe, na Formozie, a 
praezraczor a została nie dla sza­
chowania Rosji sowieckiej i  po­
wstrzymania jej od interwencji 
w  Europie, lecz przeciw chińskie­
mu Kantonowi, mimochodem do­
tykając losów angielskiego Hong 
Kongu.

W tych krytycznych chwilach 
marszałka Bluchera na Dalek m 
Wschodzie już nie było. Zreorga­
nizowano stworzoną przez niego 
anrję Dalekiego Wschodu, dzie­
ląc ją na dwie samodzielne jed­
nostki, podległe bezpośrednio Mo 
skwie. W ten sposób zniknęło 
także stanowisko, zajmowane do­
tychczas przez marszałka Bldche- 
ra i gdyby on zechciał powrócić 
do dawnej głównej kwatery, już 
by jej nic znalazł. Nic dziwnego 
też, że me wraca aocycnczas na 
Daleki. Wschód.

Gdy ważyły się losy pokoju i 
wojny w  Europie, w«izianc po­
dobno marsz. Bluchera w  Char­
kowie. W dawnej stolicy byłej 
sowieckiej Ukrainy nraia pow­
stać główna baza wojskowej so­
wieckiej pomocy dla Czechosło­
wacji. Przedewszystkiem była 
to baza lotnicza, jako, że pomoc 
sowiecka imała się wyrazić głów­
nie w postaci lotnictwa i drogą 
powietrzną być okazywana.

Nie doszło do tego. Przygoto­
wania sowieckie pozostały w  ra- 
mmrr pogłosek, a w  najlepszym  
razie w  stadjnm początkowem 
realizacji. Zjawiają się nowe wer­
sje. Nie są one zbyt dla niego 
przyjemne, gdyż mówi się w  jed­
nym przypadku o aresztowaniu, 
w  innym — o samobójstwie. Sto­
sunki, panujące w  Rosji sowiec­
kiej, są dziś tego rodzaju, że nie 
ma tam nic nieprawdopodobnego. 
Nie można też kwestionować pra­
wdziwości tych pogłosek, ponie­
waż niema danych, stwierdza­
jących kategorycznie ich fałszy- 
wość. Natomiast inna okolicz­
no® c zastanawia. Pogłoski o koń­
cu karjery, lub nawet doczesnej 
wędrówki przez jedynego pozosta 
łego w  Rosji sowieckiej dowódcę 
z prawdziwego zdarzenia, wpada 
ją jak kamień w grzęzawisko. Nie 
budzą ani echa, ani fali. Bliicher 
g;nie poprostu z horyzontu. Wte­
dy przypomina się, że ginął on 
Lak w swem życiu już nie jeden 
raz.

Około osoby marszałka Blii- 
chera wytworzyła się legenda. 
Nie małą w niej role odegrało je­
go nazwisko, w którem koniecz­
nie chciano widzieć dużo mówią­
cy pseudonim. Że zaś prędko za­
błysnął on talentem organizacyj­
nym, a fachowem przygotowa­
niem wyróżniał się z pośród ple­
jady t. zw. wodzów sowieckich, 
tajemniczość jego osoby znajdo­
wała łatwą odżywkę. Widziano 
w nim dawnego oficera austriac­
kiego sztabu generalnego Tytz‘a, 
spędzającego pobyt w niewoli na 
Syberji. Według innej wersji 
miał on być oficerem gwardji 
pruskiej, o autentycznem nazwi-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie- 

POfllfldy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
~ ^  tu znajdowały utwory naszych przyjaciół będą pow­

tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

głośnym pseudonimem oficer car; 
skiej armji, który zdradził swe 
sztandary i przeszedł na stronę 
czerwonych. Do rozwinięcia się 
tajemniczości wobec osoby Blu­
chera przyczynił się w  wysokim  
stopniu fakt, że przewodniczący 
centralnego komitetu wykonaw­
czego w  1918 roku, Swierdłow, 
nie potrafił podać imienia i imie- j
nia ojca Ł uchera, gdy miano go jomego Sun -  Jat - Sena jeszcze Niemczech, generał Bliicher wra-

wypłynął po dłuższej nieobecno­
ści na powierzchnię zdarzeń.

W rzeczywistości z ł ś , marsza­
łek Wasyli Konstantynowicz Blu 
cher pochodzi z chłopskiej rodzi­
ny. Nazwisko swe zawdzięcza ka­
prysowi jednego z panów rosyj­
skich, który na pamiątkę oswobo 
dzenia Rosji od wojsk napoleoń­
skich w  r. 1812, uwłaszczył 
część swych włościan, obdarewu 
jąc ich ziemią i  nazwiskami ludzi 
sławnych w  tej epoce. Karjera 
Bluchera jest przeciętna dla dzia­
łaczy bolszewickich Jest on je­
dynym ze starszych rewolucjoni­
stów rosyjskich. Urodzony w  
1889 roku, w  1910 był karany za 
organizowanie strajku w  fabry­
ce, w  której pracował po opusz­
czeniu rodzinnej wsi. Wielką woj­
nę odbył w  szeregach carskiej ar­
mji; w  1916 r , jako podoficer cięż 
ko ranny został zwolniony z woj­
ska i powrócił do pracy w  fabry­
kach. Wybuch rewolucji zastał go 
w  fabryce broni w  Samarze. Od 
początku bierze Bliicher czynny 
udział w  przewrocie, a od stłu­
mienia próby kontrrewolucji, zro 
bionej w  rejonie Samary przez 
atamana orenbttgskich kozaków, 
Dutowa, rozpoczyna się jego kar­
jera w  czerwonej armji.

Początek sławy woj enne j 
Bluchera datuje się od bitwy na 
Perekopie w  październiku 1921 
roku, gdzie wojska generała 
Wrangla zamknęły wejście na 
Krym, ostatnią redutę białej Ro­
sji. Bliicher dowodzi wówczas 51 
dywizją. Gdy armja Budiennego 
nie może sforsować przejścia 
przez wąski przesmyk, Bliicher 
wyzyskuje chwilowe zamarznię­
cie zatoki morskiej i pod osłoną 
nocy przeprawia swą dywizję po 
lodzie. O świcie 26 października 
uderza na tyły biał\ch, budząc 
nieopisaną panikę. Wrangel na­
kazuje ewakuację Krymu i całe 
olbrzymie terytorjum staje się 
domeną władzy bojszewickiej. j 

Następne etapy karjery woj-, 
skowej Bluchera rozgrywają się 
już w  Azji, która miała jego imię 
uczynić głośnem poza granicami 
Sowietów. Rozpoczął swą dzia­
łalność na tym terenie od zlikwi­
dowania mongolskiego państew­
ka, najbardziej oryginalnej po­
staci naszych czasów barona von 
Ungern -  Sternberga. Ten nie­
miecko - w ę5iersko - rosyjski 
buddysta został po uporczywej i 
krwawej kampanji wzięty przez 
Bluchera do niewoli około Kia- 
chty, i w  Wierchnieudinsku roz­
strzelany. Od tej pory Mongoł ja 
zewnętrzna dostaje się pod nie­
podzielne wpływy sowieckie i 
trwa w nich do dziś.

Na wielkie wody wypływa 
Bliicher w  1924 roku. Jest to po­
wstanie bolszewickich Chin, z 
rządem w Kantonie. U tego rzą­
du zjawia się jako doradca woj­
skowy generał Ga -  Lin z pocho- 

sku Bliicher, pochcdzącem w  pro-i dzenia Rosjanin, rekomendowa- 
stej linji od sławnego feldmar-J ny gorąco przez Borodina, poli- 
szałka pruskiego. Inna jeszcze! tycznego doradcę i dobrego zna-

nagrodzić orderem Czerwonego  ̂z czasów jego pobytu w  Amery- 
Sztandaru. Tak wielkie niedocią- > ce- Ga _ Lin odgrywa wielką r'o- 
gnięcie w  zwyczajach rosyjskich ję w zorganizowaniu czerwonej 
potrafiono wytłumaczyć tylko ta-1 arrn^  chińskiej, staje się duszą 
jemniczością postaci i  nazwiska p]an5w wojskowych rządu kan- 
bohatera zdarzenia. Było to tern j tońskiego i przeprowadza szereg 
łatwiejsze, że wówczas Bliicher{ydanych operacyj, dzięki którym

bolszewickie Chiny rozszeizają 
swe posiadłości aż do Niebieskiej 
Rzeki. Zmiana frontu przez 
Czang -  Kai -  Szeka kładzie kres 
działalności rosyjskich doradców 
i Borodin z generałem Ga - 
Lin‘em muszą śpiesznie powra  ̂
cać do Moskwy.

W 1929 roku rząd sowiecki 
wyznacza jako nowego attache 
wojskowego przy ambasadzie w 
Berlinie generała Bluchera. Nie­
długo bomba pęka. Oficerowie 
niemieccy, jakich nie brakło na 
terenach Chin, poznają w  nowo­
przybyłym attache organizatora 
czerwonej armji chińskiej, które­
go sława zdążyła już dojść do Eu- 
ropy, generała Ga -  Lina. Berlin 
nie jest zachwyoony swym go­
ściem i po krótkim pobycie w

ca do Azji, obejmując dowództwo 
sił rozlokowanych pomiędzy je­
ziorem Bajkalskiem i Oceanem 
Spokojnym. Na tern stanowisku, 
podczas dziesięcioletniej pracy 
stworzył on system obrony, jani 
miał chronić sowieckie posiadłości 
od agresji japońskiej, a sobie 
wplótł ostatnie liście do wieńca 
sławy.

Mogła ona zblednąć, gdy mi­
mo bardzo sprzyjających sposob­
ności dla przeprowadzenia roz­
grywki z Japonją, zaangażowaną 
w ciężkie walki w  Chinach, ar­
mja Dalekiego Wschodu pozosta­
wała bezczynna. Obciąża to bar­
dziej rząd moskiewski niż dowód 
cę Armji Dalekiego Wschodu, 
wszakże rykoszetem trafia w je­
go sławę wojenną. Zanim do tego 
doszło, marszałek Bliicher ginie 
znów ze swych dalekich kresów 
syberyjskich. Znów w  obłokach 
tajemnicy znika jego postać. Czy 
i  gdzie wypłynie tym razem so­
wiecki Lawrence?

Z. żórawski.

U niw ersytety w łoskie
nie przytmu a żydów

RZYM Pat. Ministerstwo wychowania narodowego wydało 
okólnik, dotyczący studentów żydów włoskich i cudzoziemskich.

Według okólnika tego, z początkiem bieżącego roku szkolne­
go żydzi ci nie mają prawa zapisywać się na studja w  uniwersyte­
tach włoskich. Ci, którzy studja rozpoczęli wcześniej, będą mogli je 
dokończyć, a prawo pobytu we Włoszech będzie im przedłużone aż 
do ukończenia studjów. Ułatwienia te jednak nie odnoszą do ży­
dów pochodzących z Niemiec.

D o lin a  ś m ie rć  p o d  G re n o b le
PARYŻ. — Cała Francja poruszona jest nową potworną zbro 

dnia na ślad której wpadła polic ja pod Grenoble.
Nieopodal tego miasta przepływa niewielka rzeka Isera. W 

pewnem miejscu, wśród gęstych zarośL pokrywająiy ch brzeg je­
den z mieszkańców okolicznej wioski natrafił przypadkowo na zwło 
ki kobiety w  stanie zupełnego rozkładu. Na drugi dzień o kilkadzie 
siąt metrów dalej w małej dolince utworzonej przez zakręt rzeki 
znaleziono znów zwłoki młodej kobiety niezwykłej urody.

! Następne kilka dni przyniosły nowe makabryczne odkrycia:
i zwłoki dwóch kobiet i mężczyzny z raną postrzałową głowy.

Na ciele kobiet nie znaleziono żadnego śladu ran czy zna­
ków uduszenia.

Jakież było zdziwienie policji francuskiej, kiedy po dro- 
biazgowem śledztwie ustalono nazwiska dwóch pierwszych ofiar 
i ponad wszelką wątpliwość stwierdzono, że jedna sprawa z drugą 
nie ma nic wspólnego. Pierwsza ofiara nazywa się Margarette Arbel 
i jest mieszkanką Nicei. Zamordowana ona została przez przyjacie­
la swego Egendera. Parę tą widziano na kilka dni przed zniknięciem  
pani Arbel, używającą wielkomiejskich rozkoszy w Paryżu.

Druga ofiara, Anna Durant była mieszkanką Grenobli. Opi- 
nję w  mieście miała jak najgorszą. Powszechnie nazywano ją »f*- 
brykantką aniołków", gdyż zajmowała się przyjmowaniem niemo­
wląt na garnuszek, które później w  tajemniczy sposób znikały.

O trzech pozostałych ofiarach wiadomo tylko tyle, że nie po 
chodzą one ani z Grenobli ani z okolic. Policja chcąc wpaść na 
trop morderców wystawiła zwłoki w  mieście na widok publiczny, 
jednakże nikt z mieszkańców Grenobli nie mógł ich rozpoznać.

Ludność okoliczna żyje w  panicznym stracha.
Nikt z mieszkańców za żadne skarby nie zgodzi się odwie­

dzić doliny, gdzie znaleziono zwłoki. Zabobonni mówią, że wszyscy 
zbrodniarze Francji dali sobie rendez - vous w  małej dolince rzeki 
Isery, aby tu porzucić swe ofiary.

Policja francuska będzie miała trudne zadanie chcąc w yś­
wietlić tajemnice wszystkich ofiar .

Pogrzeb Bellny
KRAKÓW Pat. Wczoraj wczesnym rankiem rozpoczęły się 

w Krakowie uroczystości pogrzebowe ś. p. płk. Beliny - Prażmow 
skiego, twórcy kawalerji odrodzonej Polski, okrytego sławą bojo­
wą w walkach o niepodległość dowódcy kawalerji legjonów pol­
skich Józefa Piłsudskiego, a po wojnie zasłużonego prezydenta mia 
sta Krakowa i wojewody lwowskiego.

O godz. 6-tej nastąpiło przewiezienie trumny ze zwłokami 
zmarłego z wagonu kaplicy na dworcu kolejowym w Krakowie do 
kościoła Najświętszej Panny Marji. Ustawiona na peronie kompan 
ja honorowa pułku piechoty z orkiestrą sprezentowała broń. Tru 
nę z wagonu wynieśli na swych barkach Beliniacy i ustawili ją na 
karawanie oczekującym przed dworcem. Na specjalnych rydwanach 
legjoniści złożyli wieńce.

W kościele Marjackim trumnę ze zwłokami ś.p. płk. Beliny 
Prażmowskiego umieszczono na wysokim katafalku. Obok złożono 
odznaczenia zmarłego i wieńce od Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej, Marszałka Śmigłego Rydza i rodziny. Trumnę przykryto sztan 
darem państwowym.

Przyjęcia zwłok do kościoła dokonał w  asystencji ducho­
wieństwa ks. infułat Kulinowski.

Od wczesnego rana przez kościół Najświętszej Panny Marji 
przesunęły się obok trumny ś. p. Beliny Prażmowskiego liczne rze­
sze publiczności, oddając hołd panuęc. zmarłego.

Po godz. 9-tej na wielkim Rynku Krakowskim ustawiły się 
kolumny wojska poszczególnych broni, delegacje związków i orga- 
nizacyj oraz tłumy publiczności.

Nsbużeńsfwo żałobne
O godz. 10-tej w  kościele Najśw. Panny Marji rozpoczęło się 

uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. płk. Beliny Prażmow 
skiego, celebrowane przez biskupa polowego ks. dr. Gawlinę w asy 
stencji ks. mlułata dr. Kulinowskiego i licznego duchowieństwa. 
Obok przed ołtarzem głównym zajął miejsce ks. Metropolita kra­
kowski dr. Sapieha w otoczeniu przedstawicieli kapituły metro­
politalnej.

W nawie głównej na katafalku pośród zieleni i wieńców usta 
wioną została trumna ze zwłokami ś.p. zmarłego, na której widnia­
ła szabla ułańska i historyczne czako ułanów Beliny. Obok trumny 
wartę honorową zaciągnęli oficerowie i szeregowi warszawskiego 
pułku szwoleżerów.

Po nabożeństwie i odprawieniu egzekwji przy trumnie ka­
zanie, sławiące w  gorących słowach rycerskie zasługi płk. Beliny - 
Prażmowskiego, wygłosił Beliniak ks, Matuszyński.

Ostatnia defilada i pochód na cmen­
tarz Rakowicki

i**-

Po nabożeństwie, pośród szpalerów, utworzonych pi zez od­
działy ułanów ziemi krakowskiej i szwoleżerów, Beliniacy przenie­
śli trumnę swojego wodza na lawetę, ustawioną przed wejściem do 
kościoła Najśw. Panny Marji, przybraną żywym kwieciem i purpurą 
spowitą krepą, na której widniały srebrne orły legjonowe. Trumnę 
pokrywał sztandar państwowy.

W tym momencie generał broni Kazimierz Sosnkowski do­
konał dekoracji trumny płk. Beliny - Prażmowskiego orderem od­
rodzenia Polski pierwszej klasy. Wojsko sprezentowało broń, po­
chyliły się sztandary, a orkiestra odegrała trzykrotnie hasło woj­
ska polskiego i hymn państwowy.

Po ostatniej defiladzie oddziałów kawalerji, Beliniaków, od­
działów legjonistów i organizacyj przed twórcą kawalerji odrodzo­
nej Polski ruszył przy dźwiękach dzwonów z kościoła krakow­
skich i hejnału z wieży Marjackiej ulicami miasta w  kierunku 
cmentarza Rakowickiego, pośród szpalerów wielotysięcznych tłu­
mów publiczności olbrzymi żałobny pochód. /

Czoło konduktu otwierają szwadrony konne Związku Strze­
leckiego za którymi postępują bardzo liczne zastępy młodzieży i 
kowskich szkół żeńskich i męskich z pocztami sztandarowemi, har­
cerze, licznie przybyłe z całej Polski delegacje Zw. Legjonistów w 
historycznych mundurach z pocztami sztandarowemi, konne poczty 
sztandarowe pułków kawalerji, szwadrony honorowe pułku 
żerów i pułków kawalerji z orkiestrami i dywizjon artylerji kon­
nej. Dwóch legjonistów w historycznych mundurach kawalerji 
leg. poi. prowadzi okrytego kirem żałobnym konia, dalej d e le y  
wojskowe i cywilne niosą 72 wieńce, w  tym wspaniały wieniec od 
Pana Prezydenta R. P. % napisem „Twórcy kawalerji polskiej — 
Prezydent Rzeczypospolitej". Od Marszałka Polski Śmigłego Rydza 
z napisem „Pułkownikowi Belinie —  generalny inspektor sil 
zbrojnych".

Dalej siedmiu oficerów kawalerji niosło na poduszkach od­
znaczenia zmarłego. Za krzyuem, niesionym przez legjonistę, pro­
wadził kondukt pogrzebowy w otoczeniu licznego duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego ks. biskup połowy Gawlina. Za lawetą, w 
zącą trumnę postępowała lodzma przedstawiciel Pana Prezydenta 
R. P. i generalnego inspektora sił zbrojnych generał broni Sosn­
kowski, przedstawiciele rządu, generalicja, przedstawiciele władz 
państwowych, korpus oficerski, Rada Miejska, organizacje oraz 
tłumy publiczności.

Pochód zamykał szwadron ułanów ziemi krakowskiej.

Na cmentariu
W chwili sk-adama zwłok na wieczny spoczynek oddziały 

wojskowe, ustawiono wokół cmentarz? sprezentowały broń, pochv 
lity się sztandary, a orkiestra pułku szwoleżerów odegrała „Modli • 
twę“. Nad mogiłą chór leg jonowy krakowskiego oddziału Związku 
Legjonistów odśpiewał „Spij, kolego, w  ciemnym grobie" *a orkie­
stra pułku piechoty ziemi krakowskiej odegrała piosenkę o Belinie. 
„Hej tam od Krakowa stara Wisła płynie, szumią fale, fale szu­
mią piosnkę o Belinie", oraz „Pierwszą Brygadę".

Mogiłę pokrył stos wieńców i kwiecia.
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N O T A T K I  R A D J O W E
OBNIŻKA CEN LA M P RADJOW YCH

Jak  nas inform ują z Wamza-wy, na 
sk a łek  porozumienia M inisterstw a 
Przemysłu i H andlu 2 fakrykam i pro- 
dnknją-ceiui w- Polscb odbioioze lampy 
katodowe, ustalono ceny maksymalne 
na te Tampy/ obowiązujące w sprze­
daży detalicznej. Ogólna obniżka cen 
wab u się w granicach od >8 do 47 proc

"W szczególności ustalono, ze dla 
lam p elektronowych bateryjnych serji 
„11“  przeciętna obniżka cen detalicz­
nych wyniesie około 24 proc., przy- 
czem dla [joszczegolnych rypów obniż 
ka ta  waha się w gran. od 8 do 47 pr.

2) — że na lampy „E“  — tak  
zWi vzerwm e — uniwersalne na na­
pięcie żarzenia (6,3 woltow) obniżka 
cen detalicznych wyniesie przeciętnie 
około 30 procent, w ahając się dla po­
szczególnych typów lamp w  granicach 
od 25 do 35 proc., w stosunku do daw­
nych rei detalic mych odpow ednieh 
typów lamp se rji „A “ .

3  )  Cena detaliczna lamp star­
szych iypów (zarówno bateryjnych, 
jak  i siet ’ owych) stosowanych daw­
niej powszechnie i używanych obecnie 
w  cieklórycłt rodzajach odbiorników 
—- zostaje obniżona .przeciętnie o oko­
ło 13 procent (od 8 do 30 proc. dla po­
szczególnych typów lam p).

4) —  Ponadto jako zasadę przepro 
prowadzono postu lat, że cena detali­
czna lamp elektronowej odbiorczej, sto 
sowanej w dużych ilościach, naw et naj 
bardziej skomplikowanej, nie może 
T zekraezać 15 zł.

5V — że ilość ypów lam p elektro­
nowych o ‘biorczych będzie s+opn.owo 
rmiejsza" a w celn stworzenia możli­
wie racjonalnych warunków fabryk*

Nowe ceny obowiązują od 15 paź­
dziernika \ d i  de
wydatnego obn' żenią ce ry  aparn-i ów 
radiowych.

D w i e  ? a zy  b ł y s k a w ic y
sfctngrafowai1 afrykańscy badacze

Dwa i profesorowie fizyki uniwer­
sytetu w Kapsztadzie, dyr. H . Collins 
i dyr. B. Shonland zajmowali się od 
dłuższego czasu badaniam i piorunow 
wach.

Profesorowie skonstruow ali spec­
jalny ap a ra t fotograficzny, k tó ry  po­
zwala na fologr.*fowar;e poszczegól­
nych f a s  biysraw -cy P rzy  pomocy 
tego apara tu  udało się im  dokładnie 
zbadać nowstanie i drogę błyskawicy.

Elektryczne wyładowania, którego 
efektem jest błyskawica, składa się 
według profesorów Collins* a i  Shon- 
landa z ’wócb wyraźnie w ystępują­
cych momentów. Przed ew szystk iea

daje się zauważyć pierwsza błyskawic 
ca, k tó ra  z szybkością 10 do 32 tysię­
cy kilometrów n a  sekundę, przecena 
niebo w kierunku oa enmui ku ziemi. 
Za n ią następuje druga, dłużej trw a­
jąca błyskawica, k tó ra  tą  sam ą dro­
gą podąża w odwrotnym kierunku, to 
jest od ziemi ku niebu. Zadaniem m er 
wszej błyskawicy jest niejako torowa­
nie drogi błyskawicy właściwej.

Podczas, kiedy błyskawica począt­
kowa przebiega drogę zygzakowatą,

■ lecz n ie  ma przeważnie rozgałęzień, 
i właściwa błyskawica rozgałęzia się 
! bardzo często i  osiąga szybkość 100 
tysięcy kilometrów n a  sekundę.

„Czy jesteś Z0dcw8'l3nv ['ismber^iRC
57 proc. —  tak, 43 proc. —  nte

W terenie i ra torcch

LONDYN. „News Ohronicle“  
ogłasza dziś w yniki ankiety, prze­
prowadzonej wśród osób należą- 
cy<-h do różnycii w arstw  spo­
łecznych w całej AngljL N a py ta­
nie „Czy Jesteś zadowolony z OLan.- 
benaina, jako prem J3 ta ?“  — oapoww 
działo 57 procent osób — „ ta k " , a 
43 procent — „nie“ .

N a pytanie, czy m a nastąpić na­
tychm iastowa re jestrac ja  osób, k tóre 
na -wypad sk woj'ny m ają być pociąg-
n m u n B n n o n a

nięue do służby wojskowej oraz pomo­
cniczej służby cywilnej 78 ęropęp* 
osób oapow ieiziało ta k “ , a  22 pro­
cent „n ie11.

W związku z pierwszem pytaniem 
dzłenniL- zauważa, że 28 procent osób, 
k tóre podczas ostatnich wyborów sta ­
ły  w  opozycji do  Ohambe^aina, obec­
nie wypowiedziało się za nim, pod­
czas gdy czw arta część spośród 43 
proceuii niezadowolonych pochodzi z 
dawnych zwolunhikói ■ Chamberlaina.

on W YD A W N IC TW A
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawani'! 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel piemądze 
są przysłane — prenumerata, ogł iszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda­
wać u prócz adresu nowego także i adres dotychczasowy^

Przed spotteniem z t a e g i ą
Wą^ierski sędzię piłkarski Horzka, który prowadzić 

miał zawody Polska — Norwegja, nie będzie mógł przybyć 
do Warszawy.

Wobec tego PZPN. zaprosił telegraficznie Belga Lan- 
genusa, odpowiedź od którego spodziewana jest jeszcze dziś.

Przypominamy, że mecz z Norwegją będzie 89-tem 
spotkaniem naszej reprezentacji piłkarskiej. Z rozegranych 
dotąd 88-min meczów, wygraliśmy 33, przegraliśmy 40, zre­
misowaliśmy 15.

Mecz Polska—  Ncrwsgfr przesunięty na god?. 14
Zarząd P. Z. P. N. zdecydował przesunąć początek meczu 

Polska —  Norwegja z projektowanej początkowo godz. 12-ej —  
na godz. 14, a to dla tego, że na godz. 12 przypadają wybory elek­
torów do Senatu.

Sędizami linjowymi omawianego meczu będą pp.Lange i 
Wardęszkrewicz.

W  przedmeczu o godz. 12-ej odbędzie się spotkanie dwóoh 
piłkarskich drużyn szkolnych.

Doroczna wyścig? śMzgacry
metocykll i samochodów

S e k c jo  jachtingu motorowe­
go przy poiskim Tui Ing Clubie. 
organizuje w  dniu 23 hm. dorocz­
ne jesienne w yśc ig  zespołów śli- 
zgaczy, motocyklów i samocho­
dów. Trasa wyścigów prowadza z 
Warszawy do Świdra i  do War­
szaw” . Meta w  Warszawie, pół- 
meteK w  Świdrze.

Ciekawe te zawody mające 
na celu wykapane sprawności po 
szczególnych rodzai lokomocji mo 
torowej, zainteresowały liczne 
rzesze sportowców polsKich.

Początek w yśc!gćw o godz. 11 
Wejście w  czasie zawodów na te­
ren oficerskiego jacht - klubu bez 
płatne.

' ~ a b e ~ a  l o t e r i i
2 dzień ciągnieniu >e} kiesy 43-e] Loterii Państwowej

i i II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

*ł. padła na nr. 19993
10.000 zł.: 99207
2-000 zł.: 100151 149109
1.000 zŁ: 6106 12810 12107

26756 63432 115^68 150566
500 zł.: 40724 42754 64606

79073 36412.
250 zł.: 10926 18957 24389 29869 

31908 32342 38538 88144 57510 
62016 65651 67438 73823 75576 
80168 93076 98205 117708 119613 
127004 129306 135238 139451
143853 145646 148691 148620

Wygrane po 125 zł.
95 260 623 1828 48 66 2115 8572 

702 4 99 50 5223 541 7. Se 477
510 620 801 a fl 7 251 420 11141 
695 631 807 ?2 ls 7 654 977 3329 
611 641 73 14153 253 430 518 15742 
1.6607 13 75 17121 26 212 447 57 7 
18219 387 577 705 882 19444 787 
P* 20250 604 821 21385 22164 363 
817 29169 802 240^5 1*4 493 
130 730 8"5 75 26338 52 27 *33 
2o750 290! .3 534 3*192 833 31569 
m  32407 501 10 737 71 940

33332 421 626 90S Ś |0 8 a  414 54 
85185 279 719 869 36429 636 710 
999  37051 808 3C153 413 595 986

Aft 79A
4007 3641 *41943 42018 43514 

608 44080 392 654 45200 666
4C06O 303 10 47606 823 977 481*5 
98 43276 3 3 1.

50387 984 51180 963 76 52511 
54226 400 888 55045 107 225 305 
644 56657 5711J 68400 59989.

60273 4S5 61360 815 62185 
6H225 447 762 64022 72 602
65073 200 66320 W i S  68983.

69054 352 75 70355 523 691 768
71903 72330 900 73502 785 830 74 554 
7 6 i50 105 77607 798 932 ‘9176 80593 
81' 81101 82240 03409 5J9 902 80138 
228 464 87832 88003 775 94!* o3 90019 
91073 465 545 616 92117 7(58 936"7 
85? P4121 90 690 794 9534 668 887
951 06204 737 894 998 98187 99369

10*20C 594 712 101791 102/33
103302 91 344 285 105126 33 69 399 
522 678 107067 612 108536 109349
110113 111171 112799 113191 1 5070 
642 967 1*6632 962 U"424 118420 
861 71 119153 456 507 731 946
120327 557 630 875 978 121137 636 
995 122861 1236C8 818 66 '5  98 
124011 125178 220 55 401 126674 900 
127109 44 54 903 128222 568 76

130117 238 85 552 714 131141 212 
82 404 132192 570 133566 1341 U  113 
656 135175 136799 845 137052 158 
355 138108 665 140117 14286*4 937
143J94 144528 998 145375 146250 3f7 
777 T 4730” 60 M303i 150159 555 890 
151212 152592 154048 L6302 158077 
174 547 159281

Wygrane po 62,50 zł.
113 526 627 819 92 1152 457 682 

T20 3% 74 846 77 2064 182 BQfó

460 33 501 38 650 90 928 4177 281 
S i 5 94 569 753 5661 72" 5 828 «22 
25 80 87 378 590 804 1* 7631 728 
938 8191 363 490 532 730 87 903 24 
9075 169 428 512 88 644 64 80 770 
86 10409 509 636 47 *18 911 11283
98 372 468 >28 « f9  9" 4 2055 85 
1 S  *72 6£ l 85 13852 14192 382 653

*0 14 15138 3f a  1)2  76 1*3318
650 651 17025 144 S i*  463 86 611
8n3 44 1801! I 88 264 68 i  79 543 662 
912 *0427 38 546 96 “61 76 709 67 
805 926 20084 130 SS 15 200 71
5J7 55 81 664 7 3 951 21*ŁU 735
9“ 835 933 23015 143 88 307 19
538 41 61 74 24 (Ul 45 93 3*3 789 
2 .014 328 S? . 849 861 26993 2702 
536 637 878 9 H  28050 70 s 2::« 
352 432 591 615 76S 842 57 933 
29233 34 3W  635 854 3086 .1  241 
S al 30 5 '7  73£ 949 81 "82 91 146 
2 . r 81 444 613 714 95 978 32520 46 
618 74 7«7 8 *5 947 60

3374 54 5 9 8 7 76 816 61 84207 
31E 807 970 8522Ł 86 318 409
664 749 819 87 925 36148 238 79 
372 410 703 81 810 37165 305 521 
694 983 97 331-38 72 425 41 732 
902 97 39079 250 431 68 65 613 
706 83 6969.

40100 550 656 859 93 901
41019 528 95 724 80 42524 610 35 
769 43153 62 201 62 876 44072 
334 45304 3? 776 466P5 96 97 
805 34 965 47068 118 288 89 419 
706 993 48109 318 33 426 889 337 
47 5 391 49296 359 4.Z3 694.

50114 2*)8 338 437 627 66 82 
873 955 51089 330 538 683 784 
52002 35 264 326 541 93 693 720 
58207 300 435 40 961 54182 95 
385 473 513 732 83 830 78 55071 
143 65 90 634 58 731 56191 284 
784 956 65 57159 205 18 810 590 
614 766 78 863 959 58214 525 70 
887 9178 207 86 422 30 555 692- 

60197 429 85 534 949 61007 46 
169 268 518 625 34 62006 84 152 
73 63020 806 990 64440 78 894 
967 65013 210 36 310 535 638
99 66226 449 67116 67 289 465
539 860 61 68049 208 507 81 72 
4 595.

69090 350 532 625 917 60 70030 108 
64 109 93 708 887 71308 431 628 788 
879 72319 40 741 878 73047 87 89 311 
884 74015 84 375 482 818 915 75121 
227 3" 88 334 583 76008 523 651 7C0
819 950 77017 649 395 629 67C 800 
78002 632 60 72 79107 395 £09 716 
884 80092 301 81003 54 90 113 61 723
820 41 155 67 373 075 91 93 727 68 
83127 315 455 91 660 91 721 87 887 
84337 429 624 *” 8  985 8505? 13, 315 
418 855 86037 .75 93 761 87364 778 
84 88174 252 616 95 742 857 79 89030 
646 337 464 90035 65 208 432 565 851 
91237 371 547 644 884 953 76 92002 
567 Ł*5 93094 120 227 827 94347 725 
828 923 68 95040 113 310 440 449 63*-' 
852 96076 286 43” 516 66 955 97022 
281 338 98123 242 486 137 833 974 
99! 38 >08 854

100 l25 IjII 603 773 P16 28 916 68 
101023 45 352 b04 102011 48 065
103022 31 32 02 75 712 69 855 983
104014 25 818 904 105232 804 976
106149 310 107000 93 201 89 468
53" 774 971 10S110 765 77 804 41 991xm& *a m % aoa mus 21

U039C 52* 878 963 90 111247 406 
29  47 978 11.2696 862 80 UóJ-23 12 

359 619 11422) 811 4"3 590 Ii5 il3  72 
801 116151 332 *35 7f= 117215 84 726 
118110 68 411 596 1*9406 3r 120120 6 
569 504 99 121279 564 703 1223 33 3b 
87 800 20 904 10 14 90 123'73 111 02 
111 661 718 53 70 844 12446 U? 508 
46 125012 23 528 84 1260iS 85 ‘3 
141 77 628 57 01 893 127001 195 222 
61 651 r,07 360 12a074 tó ł  64!) 719 
845 929 73 79 12. 05. «1 66 172 589 

130833 597 131048 108 380 98 80 
610 81 87l 940 132275 653 9$ 732 
133136 234 89 *37 811 23 134248 66 
38) 528 859 59 1354-,o 545 648 899 
130170 436 582 732 985 13* 025
173 840 910 !0 68 138128 257 
609 8 .9  967 7Z 139358 *173 511 jó  68 
792 864 140037 159 ?4 331 493 857 
141025 34 194 298 850 142331 796
936 143104 57 250 oTl 623 62 U 4*56 
540 819 61 145056 187 2*5 496 636 
"07 68 1460 5 167 782 but, 147 17 
301 569 761 95 891 9 943 148236 383 
400 761 4  828 149112 54 258 4 302 
64S 66 709 150054 85 125 298 343 
447 579 907 1511 >9 345 5)4 94 984 
1C2G4 . 80 207 674 895 950 15307? 
1*7 416 56 9? 531 783 875 T=:4206 
404 545 9! 155253 368 644 156004
374 555 91 85? 157346 4*)3 889 15Ł705 
968 159364

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wv&rana 20 tysięcy 

złotych padła na Nr. 113674 
15 tysięcy złotych — 147826 
10 tysięcy zł. — 05666 112632 

5 tysięcy, złotych — 51312 81490 
154851

2 tysiące zł* — 54C77 104l74 
117706

1 tysiąc złotych — 40791 58533
73220 80220 90811 154165 

500 zŁ — 27cl5 56943 l?8p61 
145297

250 a .  — 12790 15196 19947 
J29C9 29132 33606 38013 43711 47400 
40225 52020 52b80 52842 63152 5dó64 
66113 67935 75263 80585 86246 96368 
101639 108152 10144 124333 134819 
137387 141625 142286 149336 151917 
152841

Wygrane po 125 zł.
1009 4u? :2a  927 3182 4996 5284 

734 6t>04 7558 8772 839 9610 10026 
867 944 12911 13581 14547 970 15213 
685 1610:* 738 20u37 89 2i330 918 
22905 20739 24005 26474 27402 716 
28252 778 836 73 29773 30203 3 i 479 
8C7 33186 -5165 30635 791 3 ."050
209 3S4r4 925 40738 41399 42116
886 43973 41404 849 45311 46918 22 
47864 "*9 48440 50855 51*04 5224
768 53234 54823 56328 509 711 8uC 
50159 59598 753 

60375 732 61743 52 62002 092 
537.83 65059 66654 67011 4* 96£
g8T*<l 69021 70148 537 71779 988
72222 73030 170 491 679 74981 7688S 
78018 79587 81022 114 779 82045 757 
922 83623 84349 4*C3 87493 88233
91177 *24 92107 8 93^28 491 580 048 
94191 96169 8-12 98815 99*507 100C44 
103057 103698 109163 

110231 7S4 111132 113977 114046

667 126093 708 125049 233 '65  
12821 I 445 >29385 972 132515 133432 
985 345.'7 739 135224 422 130995
138636 51 189139 25J 140054 772
,41408 89' 143122 144977 145280

784 915 140861 147164 Uff*)79 149628 
151718 15227 154991 lb ^ S ?  637 747 
156437 795 015 1J9&C 851

Wygrane po 63,50 zł.
T53 łasa r t  fen sr s  oosi 214

49v lr9s 7209 330 704 5465 882 7020 
33 B7 313 S39 9C76 13" 7? 337 485 
516 757 0i0 988 fO240 436 11877
12256 814 431 629 13305 672 14089 
180 15102 JO a 15355 47C 17540 
18550 660 1r962 78 113 66 510 703 60 
81 20159 275 703 2i927 22022 384
526 41 23250 24530 79 616 51 25141 
B34 787 26123 70 277 548 679 27062 
2f'~ *43 95 8630 28074 l l l  438 822 
29066 269 

30258 973 11045 90 772 823 32151 
582 62' 73 33c”7 461 653 865 914
342T  759 35912 06172 339 88 996 
37730 937 38,20 471 534 699 882
39450 523 92 910 40170 599 757 
■ ] 304. 64 42707 43142 2S8 4 I8 68C 
952 44257 674 45220 362 77 807
46188 35? G !8 810 47043 C3b 48437 
8.  5&/ 4**232 72 471 73 901 50442 
691 51081 142 785 759 5231) 95 430 
714 63918 54070 989 55167 727 80 
56017 522 96*. 57336 *,26 556 b? 38lOC 
473 824 98 59046 318 650 854 

60426 5i2 664 906 90 Oj 61453 547 
9C 741 842 921 62059 254 66 63140
432 66 79 995 64280 733 66020 u5
?38 3 ;4  426 99 597 757 953 67115 
971 68343 625 780 69°37 71405 616 
72*86 326 > 77 731)2 250 58 445 75 
97j, 74514 43 649 760 877 86 7u40S
524 65 76969 9l 77547 708 78197 455
721 8 ' 7 79446 749 924 805J5 81371 
468 8214? 60 291 46 ’ 954 83*61
84377 87 025 868 85515 697 86492 
n57 918 87243 58*. 88508 89167 469 
j 60 63

9C169 622 9J061 787 821 957 61
929*3 93525 70 691 735 94534 95129 
96021 188 9714D 287 98107 S43 834 
99269 334 713 100181 461 89 637 18 
806 101330 102171 454 795 103525 
104211 937 105161 S19 22 >22 iu7l05 
1C *082 231 575 836 109035 172 334 
£10 ( 47

110079 772 815 31 111429 560 95 
768 112056 135 34 97 999 iI3(W4 
119 "4012 Ł4o 70 946 1150*12 6i4 
li6085 337 1170S9 617 119051 218
4h8 6C* 120149 68 323 514 121023
299 570 872 122362 507 942 12310' 
432 ,-iCS 124682 6 125180 470 525
806 126330 7 4? 127 )40 174 219 7j4 
53 128641 889 2 139256 378 546 

130539 9.) 783 J3 131739 709 941 
133323 37 567 818 981 ‘134408 56 
1350S3 290 554 136303 566 74 80* 
137070 949 138075 210 316 427 528 
50 815 I39J78 140144 3C8 582 767 
14158 , 91 1.42012 !i9 143066 I46 548 
903 144707 808 59 145248 *10 38 
? '1 960 1450? 7 333 147 206 52 883 
'4 8214 72 532 714 149257 339 518 
185 150133 544 M 959, 151219 988 

152071 15’ 147 153CU 256 64y 154004 
317 8)7 155271 455 659 84 865 150154 
257 >3;  8u l lb7017 1{ ■ 158457
159339 420 727 871 921

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

I52 160 )18L 227 3449 4076 4779
5593 8092 9330 9352 9386 9971 1,019

116814 118697 119337 122040 476 7 łSl7 ł260J 13761 14196 15043 404,

16083 17850 18025 7CTf5 21585 22559
24497 975 25036 26283 426 28101
30433 359j 0 375C3 843 3 » t l  591
4029U 41543 42666 823 4-,g22 45323 
4ulb9 351 440 *7130 803 48206 ,1
9.4  .96b,* 50446 739 51059 888 52609 
M 22< 55176 549 957 6050? 611 13 
58462 610J5 64u98 07238 301 08674 
429 00" 69892 709U7 71710 T?00l 648 
7 1004 7’wóO 763J2 893 18036 79359 
,920 80334 59® 724 8.743 82405 93 
83570 84! Oc 4nP 857(0 8T0&5 b*o 

91,389 91253 93( 89 94243 96*94
9747 u 624 98757 

1002*0 596 101010 102081 756
10Ł781 *.04478 109119 

113095 11416C 87 11S667 119319
120015 122201 539 978 1Ż5137 126S 89 

127164 180 949 5G 129326 579 
13090C 131095 367 467 134 132582 

134662 1360*6 704 138621 986
142008 652 785 145636 147S01

14SU14 598
150010 774 986 158l46 778 154663 

155820 15.6314 475 159609

Wygnane po 62.53 ?.J.
1BGJ 1690 1962 2835 8171 4487

4718 77 5282 5462 50^1 612b 6209 
6863 5P13 ,548 7811 7? 8022 8350
8520 8687 8835 9288 98 *437 80 9895 
10459 579 662 750 11)55 24? 337
13142 752 949 14821 56 15211 Si 3 
725 817 16084 487 561 787 7009 42 
68 079 82 730 962 18366 584 807 59 
1*224 34 20060 139 67 21153 360 
722 cJ 22186 283 078 23018 24080 
377 990 26149 362 690 784 27L18 
28121 310 &0 050 9*0 

30104 3.69 566 90 932 31110 654 
741 32015 126 33675 J4132 65 81
313 486 704 35060 674 36245 37233 
72( 3&Z60 3u6 062 39130 40011 32 
220 751 41585 759 42323 908 43041 
124 293 484 749 44269 883 845 99 
4547i> 804 46001 47154 715 4 [042 552 
704 859 49307 443 728 50024 353 529 
81 5144. 68 602 7u2 02201 53*16 5 /9  
774 879 54169 982 55129 258 388
525 703 66430. 6UC 57104 561 58120
274 59357 

60713 802 901 61113 21 85 208 7* 
34j 61 5bo 52095 63160 6470) 65199 
217 3554* 81 9o9 6701? 238 58759 
871 947 69j04 900 31 70024 2,51 5
501 71771 815 73353 584 077 818
74038 415 50 502 S33 802 3 28
7687!' A  77050 7830. 73* 54 893
7909C 72’ 80704 21 48 50 81uy7 244 
350 619 823 68 623 847 )2Ł (3310 453 
851 (7 400 623 86268 3Ł 422 Se9
87318 45 65 518 41 798 88<54 975

9017’ 775 91136 92943 94221 8 '
498 96030 651 97924 607 8? 7 98u25 
159 832 493 871 99L02 91402 567 

100319 28 1„107S 188 413 75 787 
102249 Sc* 76 961 104397 105287 88 
luc522 107615 88 1091,’50 60 935 

llC ló l 264 111672 112510 627 *13524 
112486 822 115394 547 11618” 331 
117047 465 118364 917 117497 59=
898 "10

120093 533 121135 122587 737
12301*, 242 756 1241 u2 276 356 883 
%7 125019 950 78 126491 127161 3*9 
883 128327 750 91 12941z 4", 53 769 
9 65

130111 269 131145 410 767 132249 
509 601 840 61 133124 461 77 738 44 
99' 134369 651 135800 623 136398 725 
13 7556 450 £90 138571 71 3

143138 45 315 508 9.19 85 149897 
9C« 144899 145572 61 i  774 146304 
440 549 147322 46 562 "15 913 148(j03 
1493.78 631 16 

150450 7C4 151305 72 '07  1528C3 
153460 612 796 971 154870 156704 623 
m  157427 641 ISSIIR 298 16P27*

Mistrzostw* Armii
w pięcioboju nowo­

czesnym
Toczą się obecnie w  Warsza­

wie zawody w  pięcioboju nowo­
czesnym o mistrzostwo Armii, 
dotychczas rozegrano trzy kon­
kurencje, a mianowicie:

Strzelanie: 1) ppor. Czemiew- 
ski 190 pkt., 2) ppor. Gawlik 186 
pkt., 3) por. Korzoń 183 pkt., 4) 
kpt. Mielniczuk 182 pkt., 5) ppor. 
Duszyński l&l pkt., 6) por. Ale- 
ksarski 181 pkt.

Jazda konna: 1) por. Miś
(WKS. Lubaniec), 2) por. Batog 
(WKS. Śmigły), 3) por. Dzianet 
W K S. Chełmno), 4) ppor Czer- 
niewski (WKS. Przemyśl), 5) 
ppor. Kochański (WKS. Legia 
Warszawa), 6) por Aleksiński 
(WKS. Inowrocław).

Szermierka: 1) ppor. burbo
(WKS Grodno), 2) i 3) por. Batog 
i  por. Kochański, 4) ppor. Błaszak 
(WKS. Ł ó d ź), 5) ppor. Kuleczka 
(WKS. B ę d z in ;,  61 ppor. Sko*-o- 
moch (WKS, Flota).

Po trzech konKurencjach pro­
wadź- porucznik Batog 13.5 p. z 
Wilna, 2) ppor. Kochański 19 P > 
31 ppor. Kuleczka 26,5 p., 4) i 51 
ppor Korzeń i por. Gawlik po 27 
p., 6; por Czerniewski 30 p.

W rocław — Ślifsk* w  boksip
K A T O  W IO  Termin meczu 

bokserskiego Wrocław — Slask, 
który przesuwany był już dwu­
krotnie, znowu uległ odroczeniu.

Mecz miał się odbyć ostatnio 
18 listopad? we Wrocławiu, wo­
bec tegc jednak, że Wrocław o- 
trzymał przydział międzypańst­
wowego meczu bokserskiego Pol­
ska — Niemcy, przeto Okr. 7 w 
z Wrocławia zwrócił się do Slą- 
ukiego 0Z 3 . z prośbą o przesu­
nięcie terminu meczu Wrocław 
— Siąsk na dzień 20 listopada, 
względnie 3 lub 4 grudnia

SląsKi OZB. zgodził się na ter­
min 20 listopada Mecz odbędzie 
się w  Hirszbergu (Gomelica).

0 Zdoizańskie Mijby 
h(i*<n,a Indowego

KATOWICE SląsJd Okręgo­
w y Związek Hokeja Lodowego 
postanowił wcielić kluby zaolzań 
skie w  szeregi okręgu śląrkiego 
z jednoczesnem zwolnieniem ich 
od płacenia składek na przeciąg 
jednego roku

W najbliższych dniach odbyć 
się ma pa terenie Śląska Zaoizan - 
skiego konferencja informacyj­
na w powyższej sprawie.

Wcielenie Śląską Z e o Liń - 
skiego w szeregi sportu 

polskiego
KATOWICF- W dmach 22 1 

23 b. m. w Karwinie odbędą się 
uroczystości wcielenia piłkarskie 
go sportu zaolzańskiego w  szere­
gi sportu polskiego.

W ramach uroczystości odbę­
dzie się mecz piłki nożnej SlątJc 
Górny — Śląsk Zaolzansjo..

P U k ir s t w  po!,kie
we Francji

LILLE. Piłkarstwo polskie w 
północne, Francji rozwiJa swą 0-  
zywloną działalność. Obecnie 24 
klaby polsŁe biorą udział w mi­
strzostwie Ligi i fclasy A.

Mistrzowska drużyna emigra- 
cyjna, Prom.eń Montigny, zapro­
szony został przez zawodową dru 
żynę francuską Arras, z którą ro­
zegra? mecz wobec liczrtfcj publi­
czności. W meczu tym emigranci 
nasi byli przeciwnikiem równo­
rzędnym, prowadzili do przerw \ 
3 de 1, a przegrali po zacięte* 
walce 4 6 Po przerwie kilku pił- 
ka\zy emigracyjnych doznało 
ciężkich kontuzyj, a najlepszy z 
nich, napastmk Łuczek, został 
zniesiony z boiska.

CZYBOWNIOTVO W  PROGRAM U
IGRZYSK O LIM ^JJSKTOK

HELSINKI. Fiński k omitet o  
limpijski postanowił v łączyć szy 
bownictwo do programu igrzysk 
olimpijskich 1940 roku.

Zawody szybowcowe rozegra­
ne być mają na terenie fińskiego 
obozu szybowcowego w  Jaemi
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D Z I W N E.
Magistrat wllpftsfri, a po­
grzeb ś. p. pułk. Beliny- 

PrafemowsKiego
W  K ra k o w ie  o d b y ł  s ię  u ro ­

c z y s ty  p o g rz e b  ś. p . p u łk u w n ik a  
B e lin y  -  P ra ż m o w s k ie g o .

N a je ż y  p a m ię ta ć ,  że  B e n n a  
b y ł  ty m ,  k tó r y  p ie rw sz y  n a  c z e le  
s w o ic h  u ła n ó w  w k ro c z y ł  do  
W iln a .

Z a w s z e  s to im y  n a  s ta n o w i­
s k u  że  je ś l i  c h o d z i o  w o jn ę ,  z a ­
p o m n ie ć  n a le ż y  o w s z y s tk ic h  ró ż  
n ic a c h  p o l i ty c z n y c h  i w id z ie ć  t y l ­
k o  ż o łn ie rz a

O s w o b o d z e n ie  W iln a  i B e l in a  
h i s to r j a  p o łą c z y ła  z so b ą  t e n  f a k t  
r a d o s n y  i  to  n a z w isk o .

T o  te ż  d z iw i n a s  b a rd z o , że w  
p o g rz e b ie  B e l in y  W iln o  n ie  u -  
i.z e s tn ic z y ło . M ó w im y  W iln o  w  
p o ję c iu  m ia s ta  W iln a . A n i M a g i­
s t r a t  w i le ń s k i  m e  w y s ła ł  ż a d n e ­
go  p r z e d s ta w ic ie la  n a  p o g rz e b , 
a n i  n ie  s ły s z e l iś m y  o z ło ż e n iu  
w ie ń c a ,  a n i  n a w e t  o m sz y  ż a ło b ­
n e j  w  W iln ie .

N a  u lic a c h  w ile ń s k ic h  r o z p ’a -  
k a to w a n o  w ia d o m o ść  o m sz y  ż a ­
ło b n e j  z a  d u s z ę  p u łk o w n ik a ,  a le  
o m sz ę  t ę  u p r o s i ł  n ie  M a g is t r a t  
w ile ń s k i

D z iw n e
K lik a  l a t  t e m u  z m a r ł  ś. p . 

W ia d y s ła w  D ą b ro w sk i, d o w ó d c a  
o d d z ia łu ,  k tó r y  w y s z e d ł z W iln a  
w  s ty c z n iu  1919 r  z b r o n ią  w  r ę ­
k u . I  w  ty m  s k r o m n y m  p o g rz e ­
b ie  ró w n ie ż  n a s z  M a g is t r a t  u -  
a z ia łu  n ie  w z ią ł.

q . m .

Nahołeń«tw o żałobne 
za duszę ś. p. płk. Beliny

WLLNO. W czoraj o godzinie 10 xa 
no z ink.iacywy Uwnązku Legjonistów 
Polskich i  oddziała K uła Beliniaków 
a  W ilnie odoyiu się w kościele garni­
zonowym nabożeństwo żałobne za du­
szę ś.p pik. Belina-P rańmowskiego.

N a nabożeństwo, k tóra odpiawn 
ks. a r  śledziewski, przybył szwadron j 
honorowy pułku ułanów zaniemeńs- 
kich ze sztar-larem , przedstawiciele] 
wojska z gen. Kwaciszewskim, rep re-j 
zentant wojewody wileńskiego naczel ­
n ik W iśniewski, dyrektor kolei ind. 
Ghtzeh, delegacje pułków garnizonu 
wileńskiego, poczty sztandarowe l  eao 
rac ji P.Z.O.O., poczty sztandarowe 
wsrytfckich szkol wileńskich, przyspo­
sobienie wciskowe przedstawiciele or- 
ganiaacy; cipołecznych i  liczne społe­
czeństwo W ilna.

P o  i abożeństwie ks. kapelan Tycz- 
kowski wygłosił okolicznościowe kazar 
nie, poświęcf.r.e pam ięci pik. Belina - 
Prażinowskiego, twórcy kawalerj i pol­
skiej, bohatera walk o wyzwolenie W il 
na.

Pożar w  zakładach Iniarskth
w towej Sfilelce

5ł raty w yn o szą  pól miliona rłotyc^
WILNO. Wczoraj w godzinach 

popołudniowych Nowo - Wilejka 
została zaal-wwowana gwizdem sy 
ren pożarowych. Jak się niezwło­
cznie okazało, alarm spowodowa­
ny został w ybuchem pożaru w za­
kładach Itrarskićh „Wilenka", mie 
szczęc/ch się w  budynkach daw­
nej fabryki Mozera.

P02AR

W chwili wyba ± u  pożaru pra­
ca w fabryce »zła pełnym trjLem. 
Nagromadzone w powietrzu ol- 
orzyrrie ilości pa }dziery i kurzu 
szybko zajęły się ogniem. Płomień 
porwany przez wentylator i przez 
rurę wentylacyjną przedostał się 
do trzepalni i objął początkowo 
włókne lniane, a" następnie cały 
pierwszy pawilon.

O jakimkolwiek ratuaku maszyn 
nie mogło być mowy... Cała akcja 
ratunkowa ograniczała się Jedynie 
do lokalizacji ognia. Groziło bo­
wiem drze niebezpieczeństwo za­
jęcia się wszystlach pawilonów fa f 
brycznych wraz z magazynami, 
gdyż tworzą one z pata larnią je­
den ciągły blok. V/ieIką ofiar­
ność w gaszeniu ogniu okazali ro­
botnicy, którzy ratowali swoje 
warsztaty pracy.

Przybyde ratowniczych oddzia­
łów wrjrłtowych z miejscowego

garnizonu, miejscowej straży og­
niowej i V'flna znacznie ułatwiło 
zadanie. O godz. 5 po poł. ogień 
był już zlokalizowany.

STRATY 
Zakłady lniarelrie „Wilenka" 

mjwstpły w  Wilejce pr„ed rokiem 
i p  zeprt rowały dopiero jeien se­
zon. Były one ubezpieczone na su 
mę 1,5 rrilj. złotycn. Według po­
wierzchownych obliczeń straty 
wyrządzone przez ogień wynoszą 
pół miljona zł. Prócz materjału 
przetwórczego pastwą płomieni 
padło dużo maszyn, w  tern 100 
trzepaków belgijskich. Mury zosta 
ły prawie nieuszkodzone. Zarząd 
łatrykł spodiiewa się, ża natych- 
rnićJt po otrzymaniu polisy ubez­
pieczeniowej będzie można orzy 
stąoić do oc*brdowy spa.c 'yóh 
warrztatów. Jes* to tern pilniejsze, 
gdyż pożar pozoawił około 150 
robotników pracy. _____

ISKRA Z KAMIENIA

Wszystko wuuazuje na to, że 
ogień powstał w pakułami w cza­
sie pakulenia lnu. Plagą lnu opo­
rządzanego w pakułami, były za­
wsze kamienie^ które r-nrzedawcy 
podrzi cają do włókna, aby zwięk­
szyć jego wagę. Już parokrotnie 
s ię  zdarzało, że kamień tald w cza 
się pakuł?" ia ’nu Lafiał na wał 
stalowy i krzesał iskry. I tylko dz?ę 
ki natychmiastowej akcji udało 
się Zł*pobiec pożarowi. Wczoraj 
Siało się inaczei. Nie zdołano stłu­
mić cgola w  zarodku, a czynny 
wentylator podsyci! płomień i prze 
rzucił na piętro do trzepalni.

Przez całą dzisiejszą noc na po­
gorzelisku czuwali dyżurni ro b o t­
nicy, oacznle śledząc, by tlące 
pakuły nie wznieciły nowego po­
żaru. iz, A.

MACZKA ODŹV VCZA 'dla cUdeei
i  cyxd A ,ou }i& ticÓ v} cUa. fuafcejt 

u> okNOOćtó 'cia& j i BciAmraiwń

C A L C i  N F A N T  m a d a u s
bpuk drijg około 150’ćj eonu tj, 4,50  

Sb<y’>ca&yk>Lot, w>-aptefeo-cżk .i. cJa^^uĆ cccK .
O D D Z IA Ł  B IO L O G IC Z N Y
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Sąd S a lw y a s y  w y ro k  za tw ie rd ził

M|EEKK|R Kk POHULANCE
D z . f  o godz. 20-tei.

„ W Y Z W O L E N I E  ••

w ó d k ? . . .
N a tle  e&.aczfcjąoeg-o szerakie ko­

ła, alkoholizmu, notujem y parę p o ru  
rych scenek, zaobserwowa rach w róż- 
ry m  czasie na ulicach naszego mia­
sta!...

A  więc koło mostku przez Wilen- 
kę, "wiodącego n a  ulicę Młynową, ale i  
na pobliskie wzgórza również —  tra- 
dye:,ne. jak  wiadomo miejsce libacyj 
rozmaitych mętów, po zapadnięciu 
zmroku, —  kręci się parę ODszarpa 
nych, o odrażającej powierzchowności 
bab . p a ra  typków o tw arzach „denr- 
tu rszczyków "...

Od całego tego towarzystwa „jo­
dzie w ódą" na kilom etr!

Jeden z pijaków, upatrzywszy so­
bie jakiegoś dostatnio ubranego prze­
chodnia, zaczyna go natrę tn ie  moiesto 
wać:

— Pan, proszą ofiarować na 6w iar 
teczka!

Po odmowie, obsypuje go bezczel­
nie wymycłami!

Całe szczęście, że to był jeszcze 
t. zw. biały dzień, bo o zmroku finał 
mógłby być znacznie sm ntn.ejszy dla 

opornego" !
A oto, inna neszcze scenka...
N a jednej z bocznych uliczek śród 

mieścia, leży na chodniku nieprzytom­
ny chłopak lat, 14 — 15...

Gromadzi się kupka przechodni 
wokół... Padają pełne współczucia do­
mysły :

— Pewnie zasłabł z podu 7 A może 
zachorował? Trzeba zadzwonić do Po 
gotowia...

Wtem, schyla się nad nim jego ko- 
Jega młodzik lat 18; bierze go „na 
barana“  i odchodzi, rzucajae, na od- 
ehodnem, „uspakajające" wyjaśnienie 
do zebranych:

WILNO. W więzieniu w  Ba­
ranowiczach przebywa komuni­
stę Pantelejmon Sadownik, ska­
zany na ómierć przez powieszenie

W dniu wczorajszym nadesz­
ło do Sądu Apelacyjnego w  Wil­
nie zawiadomienie, iż Sąd Naj- 
wyżsiy odrzucając kasację, w y­
rok śmierci zatwierdził. O upra­
womocnieniu się wyroku zawit-ćo 
iriono niezwłocznie władze w ię­
zienne w  Baranowiczach. O ile  
Pan Prezydent me skorzysta z 
prawa łaski, wyrok będzie wyko­
nany.

Pantelejmon Sadownik, czło­
nek rejonowego komitetu K. P. Z. 
B., herszt bojów ki komunistycz­
nej, skazany został na śmierć w  
dniu 29 stycznia bież roku, przez 
Sąd Okręgowy w Pińsku, na se­
sji wyjazdowej w Stolinie. Sąd 
Apelacyjny w Wilnie zatwierdził 
wyrok śmierć5 w  dniu 27 maja br.

Karę śmierci wymierzyły Sado­
wnikowi obydwie instancje sądo­
we za to, iż Sadownik, w  wyko­
naniu wyroku partyjnego, zastrze 
lił w  Wysocku, w  powiecie sto- 
Pńskim, w  dniu Nowego Roku 
1937, dwu tamtejszych mieszkań 
ców. Saćcwmk strzelał z kara­
binu do swych ofiar przez okno. 
Celnym wystrzałem w  serce po­
łożył najpierw trupem Nicefora 
Dula, poczem udał się do miesz­
kania Antoniego Szczura i y  ta­

n i  sam sposób, przez okno zabił 
drugiego, wsadzając mu kulę w  
serce. W ten spotub kom*miści u 
sunęli dwu ni (wygodnych świad­
ków, których podejrzewali o po­
rozumiewanie się i  policją.

Sąd Apelacyjny w  motywach 
wyroku uznał, że w  oskarżonym, 
który przyznał się do winy, tkwią 
tak głęboko zakorzenione pier­
wiastki zbrodni, że jest on prze­

stępcą do tego stopnia niepupraw 
nym, ż żadna kara więzienia, na­
wet dożywotniego nie jest w  sta­
nie go zmienić an? poprawić. Tyl­
ko wyrok śmierci może uchronić 
społeczeństwo przed ciągłem nie­
bezpieczeństwem z j‘ego strony. 
Sadownik był już przedtem dwu- 
Kżomie karany, skazano go raz 
na 1 rok, innym razem na 4 lata 
więzienia.

Z M ii priii ii.

T E A T R  
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Występy lanaiy Ki^ezyckfej
D z i ś

„WESOŁA W DÓ.YHA-
Ceny zniżone.

J u t r o

„ Z a M a n a  Królowa"

SILNA ARMJA, POWSZECHNA 
OŚWIATA — TO POLSKA 

MOCARSTWOWA!

Przedmiotem energicznej dochcjdzenfe
WILNO. Ujawnione przy ni. Niemieckiej 3 dzieciobójstwo w  

dalszym c:ągu absorbuje władze śledcze, które czynią starania w  
kierunku ustalenia sprawczyni zb/odni. Szkielet zamordowanego 
dziecka odesłano jak pisaliśmy wczoraj do zakładu medycyny są­
dowej. Wyniki ekspertyzy po ich zestawieniu będą niezwłocznie 
zakomunikowane organom prowadzącym śledztwo.

Chs*y z!)!c "ł ze  ęzpltala
i utopił się w pobliskim stawie

WILNO. Z Mołodeczna donoszą, że onegdaj w  nocy z tamt. 
szpitala zbiegł chory na zapalenie płuc Antoni Kosteczko.

Pod wpływem wysokiej gorączki Kosteczko opuścił szpital 
w  bieliźnie i d r u  nikogo nie zauważony udał się nad pobliski 
stnw, gd sn> utopił się.

Gdy wypadek zauważono wszczęto poszukiwania lecz z wo­
dy wydobyto już tylko trupa.

Rok więzier.ia za znęcanie się
n£d Jrcck Bsm

łem władze. Ojciec brona się tem iz 
tylko J w c B  syna w celach wychowa- 
wczych", zaś współoskc i  na Marja 
Jar«ą wogóle wypienJa się winy. Ze- 
2iu.nia świadków wypadły dla oskaiżc 
nych rtekurzysbdc, to tri Sąd umai 
winę ich za udowodnioną, skazując obo 
je na karę po 1 roku więzienia. Karę 
zawieszono na 5 lat.

WILNO, Sądem "^kręgowytr
w Wilnie odpowiadali wczoraj nie ik* 
Adom Hryszkfcr/ltA, fabrykami. Instru­
mentów muzycznych z u'. Miłosiernej 
i Marla Janik, oskarżeni o  w* nic się 
m d  11 -letnim synkiem Hryszklewicza. 
Adasiem.

Chłopaka bito 1 maltrc.or.ttno d a  te 
go itapnia, iż udek! z domu do sąsia­
dów, którzy wreszci poinformowali o

NIE UZYSKALI ZŁAGODZENIA KARY
WILNO. Swego czasu głośna był* 

w Wilnie ipi-cwt: morderstwa, którego 
cHarą pad! Kołpakcpol, przywódca i^aj 
kl przestępczej (ps. Napoleon). Mor­
derstw a dokonano w  te4" wu* nOc ąad

— Nic takiego proszą tu a s t w . 1 

Ot, wypił tro eh i! W raz odniosą jego 
do chaty L. P rześpi sia i dobrze ben- 
dzi!.„

Wincuk Markotny.

brzejjem  Wiljl. 7 ” toki wrzucono do 
rzeki. Rychło wykryto zabójców B yli. 
nimi Chaiffl I rfv. inaon, herszt konkuren­
cyjnej bandy rzezimieszków i Abram 
Ky^ jego oomocnik. Zbrodniarzy w y - ! 
krvto przy pomocy p«a nollcyjnego, — ; 
który dop*owul: B w j a la łowców do , 
letniska pod Wnnem, zajmowanego 
przez LewBisona. Zna’c-4ono tam  ob­
ranie ponlamione krwią, nóż rzeźnickl, 
i tonę rzeczy, komprom, ujacc Oskar o- 
nych, i

Zbrodnia ankona*® zosW a na tle
współzawodnictwa dwu b in d  gangster 

sko —  przemytniczych.
C hain Lew!nson skazany zo®W 

przez wileński Sąd Okręgowy na doży­
wotnie wlezienie, zaś /ilra m  Ryt aa  15 
lat wlęzierJa. S rd Apelacyjny wyrok 
ten zato jj rdzB.

Skazani nd-wołall się de Sądu Naj­
wyższego, który w  dniu wczorajszym 
kasację odrzuci*, f tm  „anu m wyrok 
uprawomocnił się.

O tS ezw a w  s p ra w ie  n r z e -  
Eiiesiem& j

św. Andrzeja Boboii
WILNIANIE KATOLICY!

W  dnir Wielkiej Nocy roku bieżą­
cego Ojciec święty Fius XI wytuósl aa  
ołtarze św. Andrkeja Bobolę. Polska 
odrodzona zyskała nowego orędowni­
ka i patrona w niebie. Po długiej tułacz 
ce męczeńskie jego szczątki, cuuowną 
Opieką Opatrzności Bożej ocalone, — 
wróciły triumfalnie do Ojczyzny. Witał 
je po królewsku Kraków, Poznań oraz 
cały liiajcsiat Rzeczypospolitej w  War­
szawie. Wilno pragnęło je  mieć u sie- 
bie na stałe, gdyż św. Andrzej był i 
jest nasz, wileński, i otrzymał^ dwie 
1 'kazałe cząstki ramienia sw  Andrzeja 
— jedną do Katedry, o rugą do kościo­
ła św. Kazimierza.

W  związku z oddaniem tych relik- 
wij do czci pub'iczne;i odt t dą się w 
dmaoh 23, 24 i 25 października 1938 r

UROCZYSTOŚCI KU CZCI ŚWIĘTE- 
GO ANGRTEJA POBO ,1

Protukiorat uroczystości przyjął łaska- 
wię J. E. Najprsew Ksiądz Pctnuald 
Jałbrzykcwsk. Arcyoiskup - Marropod- 
ta Wileński.

Komitet honorowy stanowią: p. Lud 
wik Bocian^ki —  wojewoda, p. W iktor 
Mi^eszewsld —  prezydent miasta, p. 
Jan Oskwarek -  Sierosławski — prezes 
Akcji Katolickiej, p. Stefan Dąb -  Bier- 
nacm — generar p. Józer Przyłuski — 
Pr zes sądu Apelacyjnego, p Wacław 
'iłazek — dyrektor Kolei, ks. Aleksan­
der Wóycicki — Rektor Uniwersytetu, 
p Mar<an Godecki — Kurator Okręgu 
Szkolnego, X Em .i Źyczkowski — Rek 
tor Kolegjum Ojców Jezuitów.

PORZĄDEK UROCZYSTOŚCI:

W  niedzielę 23. X o god. 9,30 od­
będzie się uroczyste przeniesienie reii- 
..wij z kaplicy J. fi. Ks. Arcybiskupa 
Wileńskiego do Bazyliki Kateu/alnej,— 
gdzie o godz. 10 zostanie odprawiona 
uroczysta suma z kazaniem; następnie 
o godiz. 16 uroczyste nieszpory z kaza­

łem. Po nieszporach część reHkwij 
św. Andrzeja Boboli zostanie aśozona 
Katedrze w kaplicy sw Ignacego, dru­
ga część — procesjonalnie przeniesiona 
zosłanie do kościoła św. Jana. — Aka- 
demja o godz. 12,30 w  sah ldna 
„Mars i;

W ponfedslnUk 2*. X. — w keśde- 
le św  Jana o godz 10 odbędzie d ę  u- 
“oczysta suma z kazaniem, o godz 16 
uroczyste nieszpory z kazaniem. —  Po 
nieszporach nastąpi procesjonalne prze 
niesienie rehkwij dc kość b w . Kazi­
mierza; tu odbędzie się uroczyste odsło 
nięcio obrazu i r  Andrzeja i ocezyta- 
nie dekretu kanonizacyjnego.

Vve w tert 25. X. w kośc. dw Ka­
zimierza o godz. 10 zostanie odprawio­
na uroczysta sumą z kazaniem. Po ka­
zaniu złożone zostaną t likwje w  koś 
ciele Iw . Kazimierza w  kaplicy św. 
Andrzeja Na zakończenie urocz s to śd  
odśpiewane zosuwiie „Te Deurr'*

Prcszone są wszvstkie organizacje 
religijne i spełe^zre m. Wima o wzię­
cie udziału w nabożeństwach i proce­
sjach w  rtn. 23 — 25 października. — 
PcKzty ..ztandarowe w  dniu 23. X. u- 
stawią się w  Bazylice o godi. 9. człon 
kowie zaś organizacyj zajmą mieisca w 
szpalerze pomiędzy Bazyliką a pała­
cem arcybiskupim. W  konkluzyjrem 
nabożeństwie dn. 25 X. o gouz. 16-ej 
w  kośdele św. Kazimierza wezmą u- 
dział tytko poczty s ztandarowe posz­
czególnych Organizacyj.

Przez te  święte relilcwje wraca św 
Andrzej do nanzego grodu, do tych 
wszystkich drogich Jego sercu miejsc, 
w  których żyf, pracował i sposooił się 
do wielkiej ofiary z życia ćHa Boga. — 
W raca, by nasz gród i nas wszystkich 
objąć pod swoją opiekę; by nas pro­
wadzić do odrodzenia ducha, bez któ­
rego niema wartości człowiek wobec 
Boga i wobec łudzi bez k  Orego nie 
będzie wielkości narodu; by w  duszach 
naszych stworzyć potężny bashjon wia 
ry i oolskosd Zaprasza my do uczeet- 
nictwa w  strasy hono-owt, przy reJ- 
kwjadh w  ciągu trzydniowych uroczy­
stości oraz w  proce«:jonalnem przeniesie 
niu rełikw.j temś ul.cami. po których 
najwięcej za żyda nasz Święty śnieszył 
z pjm oca i posłi gą duchową

W  p raw ach  uroczystośd należy 
zwracać się do ks. dyrektora Archidie­
cezjalnego Irstytutu Akcji Katolickiej 
Romualda Świrkowsktogo, —  Wilno,ul. 
Zamkowa 6, te!“fon 7-83.

t  KAZIMIERZ M1CHALKIEW1CZ 
Biskup Suiragati Wilet.sk’ 

Prezes Korr.betu Wykonawczego uro­
czystości św. Andrzeja Boboli w Wilnie

W EZW A N IE A R C H ID IEC EZJA LN I 
PO 'INSTYTUTU A K C JI KATOL.

K om itet obchodu uroczystości 6w. 
A ndrzeja Bcboli zaprasza oiganizacie, 
stojąca na gruncie katolicHni do rrz±ę 
cia udziału w nabożeństwach i  proce 
sjach, w dniach 23 — 25 października 
bież. reku.

P ocz.y  sztandarowe w dniu 23 b.»- 
o godz. 9-tej ustaw ią się w Bazylice, 
pożądany także jest udział w proce­
sjach po 17 godzinie dnia 23 24 paź­
dziernika r.b.

Mieszkańcy miasi a, szczególnie 
przy  ul. Zamkowej, W ielkiej i Ostro­
bram skiej, proszeni są o dekoracje do 
mów chorągwiami i  obrazami.

Z życia katolicklpp
UROCZYSTOŚĆ ŚW, MAŁGORZATY 

M ARYI

W ILNO — W najbliższą niedzie­
lę 23 ban. w  kościele &.B. W izytek przy 
ul. Rossa 2, odbędz.o się uroczystość 
ku o-oti ćw Matgorzc ty — M aryi. W  
zwiaźku z tem, zostaną odprawione 
nroczyąfe n a b o ż : o r a z  odbędzie 
się całodzienna adoracja rtrsetiajświęf 
szego Sakram entu. Początek nabożeń­
stw : o godz. 7 z ra n i — pgymocja, o 
godz. 9 rano — suma i  o god„. 5 po 
poł. nieszpory, (r)

W IZY TACJE ORGANIZACYJ 
A K C JI K A TO LIC K IEJ

Został ustalony rozkład tlauzyc! 
wlzytacyj organizacyj A kcli KatolLc- 
r ie i w archidjecezji wileńskiej. W izy­
tacje te  odoębą się w następujących 
miejscowościach: w dniu 23 b-m. o go 
dżinie 10 ramo w E ar’auow« eh, a o 
g<xL 13 w Gawji, 24 b.m. o godz 10 
rano w Niemnie, a o 15 w Mmoj’tacn, 
25 b.m. o gc-lz. 7.0 m ao  w Nieciczy, o 
15 w Bielicy, 26 b.m. o godz 10 rauo 
w Żołądku, a  o godz. 15 w Skrz/bow  
cach, 27 b.m. o godz.. 10 rano w W asi- 
liszkach, a  o godz 15 w Wiewiórce,
28 b.m o godz. 10 ra i o w Zabłociu, a 
c godz. 15 w Sobakiucach, wreszcie
29 b.m. o godz. 10 rano w Nowym Dwo 
rze, ł  o godz. 15 w Osfcrynle.

j W izytację będzie przeprowadzać z 
I ram ienia In s ty tu tu  A kcji Katolickiej 
j w W ilnie ks. G. Pilecki. W  tych miej- 
: scowościach gdzie dokonane zostaną 
 ̂tc zvtacje, odbędą ń ę  przedstaw ienia 
filmów r€’jg,jnyeh. (r)

 oOo--------

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„GEHENNA"

„ P A N ”
Zacna pan i H elena M niszek cał­

kiem niesłusznie je s t potępiana przei 
zrrozumjałyTU Lteratów i  wykwiatni- 
siów 6afatyeznyeh. Że n ipy  ła tw isu  
że łzawy sentym ent, że ©akierkowość, 
że . T rędow ata", te  „O rdynat"  i  tak 
w kółko. A  książki M niszkówny idą w 
tysiące, zatłuazczooe, sydabizowaue, 
polewam* fasami- Cóż robie, to  też ko­
muś potrzebne.

JeżeL n a  ezen. to  na Mniszków­
nie producenci kinowi rońzurego cho­
wu napewno n ie zrobią deficytu Mieli 
p róbki dobrego interesu na „Tredows 
ie j"  i  s i  „O rdynacie", w iju tei>z 
uchwycili „G ehennę". Ci, k+órzy zs 
czytywai powieści Mniszkówny, czyli 
tłumy, p rzy jdą do kina. K asa bedzie 
pełną, a  garstk a  intelektualisiów  i 
wybrednych nastrojowców, może sobie 
zżymać Się i  naw et wcale nie iść dc 
kina. M ało z nich pociechy bo i tak 
chodzą przeważr ie zt. darmowemi bi- 
’ etanu

Mam n ieszes ście należeć do tych 
darmoi-ych b:lefów, w ęc przyzwoitość 
nakazu e raczej powst-zymać sie od 
głosu w sprawie fiim u mniszkowatogo 
W łaściwie wiadomo, cobvm napisał. 
Ci, k+órzy myślą tak  samo rozumip.i.-i 
mnie, a ci, k tórzj sądzą inaczej, na- 
pewno przekonać mą nie dadzą.

„LA HABANER a .

nC A SJN C **
Nie rozumiem lm ji programowej 

ayrekcji „C asiua" Rozpoczęto sezon 
wcale dobremi obrazami, niektóre by­
ły nawel w ybitne i  raptem  daje sip 
wznowienie stare j komedji „Każdemu 
wolno kochać" . Opamiętanie na szczę­
ście przyszło natychm iast, bo na ekran 
wszedł doskonały film  niemiecki „I-a 
B a b a n e ia " . Nie dlatego go chwalę, 
ze tc obraz niemiecki i  że po niedaw­
nej wizycie w Berlinie srwierdziłem 
dźwiganie się film u w Niemczech. Nie 
dlai ego również, że g ra  tu  i śpiewa 
Zarah Lee->der, k tórej głęboki a lt jest 
piękny, ,,Lą H ab an era"  zasługuie na 
pochwałę, gdyż je st filmem skońeze- 
n e artystycznym , subtelnie wycieoio- 
wanym, utrzym anym w tonie dalekim 
od przeciętności. Ju ż  od pierwszych 
chwil, gdy na tle pięknego, skąpane­
go w słońcu k ra !' brązu Portorico, ply 
ną upojne meiodje rozumiemy tęskno­
tę Szwedki dc. południa. Rozumiemy, 
ze oszołomił ją  cen żar. k +óry wyzwo­
lił drzemiące w niej pragnienie szezę- 
ścia. I  dalej rozum: imy i  czujemy dru 
gą tęsknotę, do srebrzystych śnieży­
nek w dalekiej ojczyźnie. Ta druga 
tęsknota okazała się siln ejsza. zwy­
ciężyła piętrzące się przeszkody. 
Szmer fa l morskich, roztrącanych dzio 
bom etatku, mi “sza się z cudną pio­
senką o miłość południowych lud: 4 
wabi wspom ć (•„ przeżiriycb chwii 
upojenia. Cichnie jednak w oddali i 
pozosta je tylko z niego czar przygody 
która ahoć była okupiona cierpieniem, 
ć ała jednak  poznać urok życia- Cichł 
ukojenie czeka na północy.

F ilm  jest bardzo dobry, wykończo­
ny i godny zobaczenia

T a i.  0 .
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Towarzystwo Kursów Techn cznych w Wilnie
Holendernia 12 

prowadzi kursy: drogowe, meljoracyjno-miernicze, radjowe, 
elektrotechniczne, techniczno-kreslarskle.

K. G C R Z U C H O W S K I
Z A M K O W A  9

Zegarki szwajcarskie z gwarancja.

Wyroby złote, srebrne, platery, kryształy. 
Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.

KRONIKA WILEŃSKA

PIĄTEK 

Dziś 2 1
Urszuli 

jutro _ 
Korduli

Wschód słońca 'T. 6 01 

Zachód słońca . 4.08

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego lns.vtutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
Po chmurnym i mglistym ranku, w 

ciągu dnia dość pogodnie. Jedynie w 
dzielnicach południowych wystąpią 
przelotne deszcze. Nocą przymrozki. 
Dniem tem peratura około 13 stopni. 
Słabnące w iatry  północno - zachodnie.

DYŻURY A PTEK

Dziś w nocy dyżurują ap tek i: — 
Jundziłła  (Mickiewicza 33), M ańv:owi- 
cza (Piłsudskiego 30), Chrościck.tgo 
(Ostrobram ska 25j), Filemonowicza — 
(W ielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20 ).

Hotel „ S Ł  Georges
w W l i n i t
Pierwszorzędny.

Pokoie wygoane, c e n y  t •  •  I •  
Telefony w pokojach.

Hotel Eur opej ski
w w  11 n  I •

. p.er* -zorzędny, ceny preyetąpne. 
Telefony w pokojach. Winda oiobowa.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
—  Związek Polskiej In tebgeucji 

K atolickiej. "W związku z wyznacze­
niem zebrań obwodowych wyborów de 
legatów do Wojewódzkiego Kol eg; urn 
wyborczego do Senatu n a  dz. 23 bJn. 
odwołuje się zebranie Sekcji Pedago­
gicznej

—  Wileńskie Towarzystwo Ogrod­
nicze podaje do wiadomości, iż dnia 
23-go paźtfeiemiKa b. r  o  godz. 11 w  
ogrodach Szkoty Ogrodniczej (Sołtali­
ska 50) odbędzie się pokaz praktycz­
ny sadzenia drzewek i krzewów Owoco­
wych przeprowadzony przez p. Prof. 
Zembowicza. Jednocześnie Wił. T-wo 
Ogrodnicze zawiadamia, że sekretarjat 
czynny jest w piątki i wtorki od godz.
9 — 12, przy ul. Wileńskiej" Nt. 12— 8 
(lokal Biura Spóldz. Rolnik.).

K Ó Ż N E
— Halo! Halo! Właścicielka Insty­

tutu Kosmetycznego „LALA", Wielka 
25 m. 2 „Ela Romańska" ma zaszczyt 
zawiadomić swoje Szanowne P. T. Kii 
ientki, iż z powodu wyjazdu jej do 
Paryża — dla • uzupełnienia studjów i 
sprowadzenia ostatnich nowości w za­
kresie kosmetyki, Instytut jest nieczyn­
ny do dnia 10 listopada 1938 r.

— H erbaciarnia d la  bezrobotnej in ­
teligencji składa podziękowanie swym 
ofiarodawcom, a  mianowicie: '

I . Tym, którzy złożyli ofiary na 
ręce p. Peresżczakowej 10 zł. 50 gr., 
p. Zdrojewskiej 16 zł., p. Pa:zldewiczo 
wej 12 zł., p. prof. Muszyńskiego 10 
zł., do redakcji „Słow a" 51 zł., do re 
dakcji „Głosu Narodowego" 30 zł..

I I. Następniacym ofiarodawcom: 
p. M. Szachno 2 z., p. Zdrojewskiej 3 
zł., Chrześcijańskiemu Banku Sp. na 
Antokolu 30 zł., Urbanowiczowej 1 zł., 
p. Szołkowskiej 2 zł. Bezimiennie 1 zł., 
p. Szpakowskiej 5 zł., i za złotą obrą 
czkę. Bankowi Ziemskiemu 150 zł., 
p. Turyn owskiej Eug. 5 zł., N. N. ó zł.
Z powodu wyjednania stron  20 zł. p. 
M. Szachuównie 2 z.ł, p. Szakienowej 
2 zł.

H erbaciarnia prosi o dalsze ofiary, 
które przyjm uje przez Redakcję pism: 
„Słow a" i „Głosu Narodowego" oraz 
w swym lokalu przy zaułku Dobroczyn 
m m  nr. 2-a.

T E A T R Y  ! M llZ Y t.\A
— T eatr M iejski na Pohulance. 

Dziś, w piątek dnia 21 października 
o godz. 20-tej punktualnie — dram at 
S tanisław a W yspiańskiego „Wyzwole­
n ie "  w nowej inscenizacji dyr. Kie- 
lanowskiego. W  przedstaw ieniu bierze |

KANDYDACI NA POSŁÓW  Z LIDY

LIDA. W  50-tym okręgu wybor­
czym w Lidzie nastąp iły  zm iany w u- 
szeregowaniu lis ty  kandydatów  na po­
słów. Mianowicie: stojący n a  trzeciem 
miejscu kandydat A rto n i Giwojno zo­
sta ł wyeliminowany z powodu niezło- 
żenia w komisii wyborczej wymaga­
nych przez ordynację dokumentów. W  
związku z tem  kandydat Brylski Lu 
cjan znalazł się r a  trzeciem miejscu, 
na.czw artem  zaś Jan  Orechwo.

ORGANIZUJE SIĘ  MUZEUM 
ZIEM I L ID Z K IE J

LIDA. Lidzki ośrodek badań k ra ­
joznawczych przy miejscowym oddzia 
le Polskiego T-wa Krajoznawczego 
przystąpił do zorganizowania muzeum 
regjonalnego zierui lidzkiej. Posiadane 
dotychczas zbiory nie miały odpowie­
dniego pomieszczenia. Obecnie zarząd 
Miejski, rozszerzając lokal bibljoteki 
miejskiej, przeznaczył również jeden 
duży pokój na “ksponaty ośrodka ba­
dań krajoznawczych, co umożliwi urzą 
dzenie muzeum i udostępni je szersze­
mu ogółowi.

SUBSYDJUM 
DLA „ZIEM I L ID Z K IE J"

LIDA. Fundusz K ultu ry  Narodo­
wej Józefa Piłsudskiego przy prezyd­
ium  rady  m inistrów  przyznał dla wy­
chodzącego od trzech la t w Lidzie mie 
sięcznika krajoznawczo - regjonalnego 
p t. „Ziemia L idzka" subeydjum rocz­
ne w kwocie zł. 500. Zasiłek ten  przy  
czyni się do rozszerzenia objętości mie 
sięcznika oraz wzbogacenia m ateriału  
krajoznawc sego.

udział eały zespół artystyczny. Opra­
wa dekoracyjna Ja n a  i  K am ili Golu­
sów. Przedstaw ienie dzisiejsze zaku­
pione je s t przes AJUS..

—  Prem'i*ra w  Teatrze n a  Pobulan 
cel Najbliższą prem jerą w Teatrze na 
Pohulance będzie sztuka młodej angiel 
skiej autorki K eith  W in ter p.t. „Ma- 
r ie la "  w opracowaniu reżyserskiem 
dyr. Kielaiiowsk-.ego. Je s t to ostatn ia 
nowość scen angielskich, ciesząca się 
w Londynie przez dwa la ta  niesłabną- 
cem powodzeniem. Próby w pełnym 
toku. Sztuka otrzym a ciekawą obsadę 
aktorską, pomysłową oprawę dekora­
cyjną i  kostjumową.

— Niedzielna Popołudniówka! W 
niedzielę dnia 23 b.m. o godz. 16 przed 
stawienie popołudniowe w Teatrze 
M iejskim na Pohulance wypełni świct 
na komedja współczesna Devala „Su­
b re tk a "  — po cenach popularnych.

— Ju tro , w sobotę dnia 22 paadzier 
nika o godz. 20, „S ubre tka".

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Występy J. Kulczyckiej. — Dziś, po ce 
nach zniżonych najpopularniejsza ope­
retka Lehara „Wesoła Wdówka" z Ja­
niną Kutczycką w roli tytułowej.

„Zakochana Królowa". — Jutro o 
g. 8 m. 15 wielkie widowisko operet­
kowe „Zakochana Królowa", które mi­
mo swvch 12 obrazów kończy się o £. 
11 m. 15.

Otwarcie sezonu zimowego w Lut­
ni. — Czynią się wszechstronne przy­
gotowania do uroczystości otwarcia se 
zonu zimowego. W tym celu zostały 
zakończone pertraktację z D-em Zyg­
muntem Nowakowskim, który zezwolił 
na granie opery narodowej „Krakowia­
cy i Górale" według jego bajecznie ko 
lorowej inscenizacji. Pracownie teatru 
przygotowują nowe kostjumy i dekora 
cje. Kier. tmrzycz. M. Kochanowskiego, 
nad całością widowiska czuwa reżyser 
K. Wyrwiez - Wichrowski.

C O  G R A J Ą  W  K IN A C H *
ADRJA: — „Huragan".
CASINO: — „La Habanera".
HELJOS: — Ludzie za mgłą.
JUTRZENKA: — „Tajem nica. pan­

ny Brinx“.
MARS: — „Tyran".
K. P. W. „OGNISKO": — „Miłość 

i łzy kobiety".
PAN: — „Gehenna".
R. K. „ZNICZ: — „Ułan Księcia Jó­

zefa".

O  ćf i a  v y
Na pomoc Rodakom za Olzą wpła­

ciły na listy ofiar, przesiane przez 
Przysposobienie Wojskowe Kobiet, do 
Obrony K raju , Eolo W ileńskie, nastę 
pujące urzędy, instytucje i osoby p ry ­
w atne :

Konsystorz wileński ewangelicko - 
reform owany zł. 10.

R ada Rodziny Rezerwistów Koła 
nr. 5 przy Elektrowni Miejskiej zł. 34 
gr. 10.

Zebrane przez p. Zielińską A lfredę 
z Antokolu zł. 6

Ogółem na hsty  ofiar P.W .K. ze­
brano dotychczas zł. 833 gr. 17.

Suma powyższa została przekazana 
bezpośrednio cio P.K.O. na konto cze­
kowe Kom itetu W alki o Śląsk za Ol­
zą.

Prócz tego w gan P.W .K., Koło W i 
leńskie, uzyskany, dzięki ofiarności 
D yrekcji i  personelu k ina Światowid, 
czysty zysk z s r esu filmowego z dnia 
7 października l.b. w sumie zł. 33 gr. 
07 przekała do P.K.O. na konto cze­
kowe Kom itetu W alki o Śląsk za Olzą.

Kazimierzostwo Jeleńscy zamiast 
wieńca na grób ś. p. Stanisława Pisan­
ki — 10 zł. na najbiedniejszych.

Ku uczczeniu ś. p. Rektora Marjana 
Zdziechowskiego dla Jego najbiedniej­
szych od słuchaczki 5 zł.

A. MuchlińsKa na Komitet Zaoizań- 
ski — 5 zł. na pomnik św. Andrzeja 
Boboli — 5 zł

 oOo---------

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
1 LNIARSKA W WILNIE

z dnia 20 października 1938 roku

Żyto I standart 15.— 15.50 
Żyto II standart 14.50 15,—
Pszenica 1 standart 20.75 21.25 
Pszenica II standart 19.75 20.25

Jęczmień III standart 14.75 15,25 
Owies 1 standart 15.75 16.25 
Gryka I standart 17.50 18.—
Gryka II standart 16,75 17,25 

Mąka żytnia g. I 0—50% 29,25 29,75
Mąka żytnia g. I 0—65% 26,25 26,7o
Mąka żytn. razowa 0—95% 20.25 20,75 
Mąka pszen. g. I 0—50% 40.-— 40.75
Mąka psaei. g. I-a 0—65% 38,75 39,25
Mąka psz. g. II 30—65% 32,50 — 33,— 
Mąka pszen. g. Il-a 50—65% 26.25 27. 
Mąka psz. g. 11165—70% 20.50 21.00 
Mąka pszenna pastewna 16.— 17.— 
Otręby żytnie przemiału stan iano  w. , 

8 75 9,25
Otręby pszen średnie przemiału stand.

9.50 l a —
Łubin niebieski 8,— 8,50 
Siemie lniane bez worka f-co wag. st. 
załad. 44,50 45,—
Len Tfzep. W ołoiyn b I. sk. 218,50

15.60 16,—
Len trzep. Horadziej b. I. sk. 216/50 

18,40 18,80 
Len trzep. Traby b. SPK Sk. 216,50

15.60 16,00
Len hz«p. Miory b. I. sk 216,50 
13,20 13,60.
Len czesany Horodziej o. I. sk. 303,10 

21,10 21.50.
Targ. mocz. asort. 1/11 -50 750 sk. 173,20 

680 — 720.
Targ. Wołożyn I/H-50/50 sk. 173,20 

850.— 890,—.

Programy radiowo
WILNO

Piątek, 21 października 1938 r.
6,57 Pieśń poranna. Patiz ptograin 

( warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. 
8,15 Muzyka popularna. 8,50 Czytanki 
wiejskie. Patrz program warszawski. 
11,25 Koncert orkiestr) mandblinistów 
„.Kaskada" pod dyr. Adolfa Czerniaw­
skiego. Patrz program warszawski. — 
13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 Słynni soiiści. Patrz program war 
szawski. 17,45 Audycja dla wsi. l8,2o 
Wycieczki i spacery — prowadzi E 
Piotrowicz. 18,30 Teatr Wyobraźni: - 
„Marja" według poematu A. Malej, 
skiego. Patrz program warszawski.
22.45 Jazz w »iuzyce operowej. P :i 
progTam warszawski. 23,05 Zakończe­
nie programu. 22,30 „Nowe przemiany 
poezji polskiej" — szkic literacki.

BARANOW1CZE 
ala 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P.

Piątek, 21 października 1938 r. 
ści z naszych stron. 8,20 Muzyka (piy 
ty). 17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 
„Łąka na torfowisku" pug. 18.10 Mu­
zyka (płyty). 18.30 Zakończenie ai:d.

WARSZAWA 
Piątek, 21 października 1938 r. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 

ize“. 6.35 Muzyka (płyty) 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) —
7.45 Gimnastyka. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.25 .Orkiestra mandoliui- 
stów „Kaskada". 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja po­
łudniowa. 13.00 Przerwa. 15.00 „Skąd 
ta wrzawa, skąd ten ruch, kto odgad­
nie — ten jest zuch" — zagadka dzwtę 
kowa dla młodzieży. 15.15 Poradnik 
sportowy. 15.25 Muzyka obiadowa, —

16.00 Wiadomości dziennika radjowe- 
go 16.05 Wiadomości gospodarcze. — 
16. 15 Rozmowa z chorymi ks. kape­
lana Michała Rękasa. 16.30 Rymy dzie 
cięce, pieśni narodowe i pieśni żołnier­
skie Karola Szymanowskiego w wyko­
naniu Stanisławy Korwin - Szymanow­
skiej. 16.50 Społeczeństwo ptaków' — 
j>ogadanka. 17.00 Miniatury kwarteto­
we w wykonaniu Kwartetu Smyczko­
wego Rozgłośni Krakowskiej. — 17 45 
Skrzynka techniczna — red. Wacław 
Frenkiel. 18.30 Teatr Wyobraźni. 19.30 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje in 
formacyjne. 21.00 Chór Polskiego Rad 
ja pod dyr. Stanisława Nawrota. 21.15 
Koncert symfoniczny z fiiharmonji W ar 
szawskiej. 22,30 Nowe przemiany po­
ezji polskiej szkic literacki Kazimierza 
Czechowskiego. 22.45 Muzyka z płyt.
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. — 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku 
obcym).

WARSZAWA

Sobota, 22 października 1938 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo 
rze". 6.35 Muzyka (płyty). 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka (plyiy) — 
7.45 Gimnastyka. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Z oper Rimskij -  Korsa­
ków — płyty. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połudnlo 
wa. 13.00 Przerwa. 15.00 Teatr Wyob­
raźni dla dzieci. 15.30 Muzyka obiado 
wa. 16.00 Wiadomości dziennika radjo 
wego. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Kranika literacka w opracowaniu 
prof. Andrzeja Tretiaka. 16.30 Popołud 
niowy koncert w wykonaniu Orkiestry 
Polskiego Radja pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga z udziałem Witolda Mysz­
kowskiego — śpiew. 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Poiaków za 
granicą. 19.15 Wąizanki operetkowe w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 
20.35 Audycje informacyjne. 21 00 — 
Koncert muzyki lekkiej i tanecznej. —
22.55 Przegląd prasy. Ostatnie wiado­
mości. 23.05 Wiadomości z Polski (w 
języku obcym).

HELIOS | Najpiękniejszy film, którym zachwyca się świat 
Chluba i duma kinematografii francuskiej.

L U D ? I E  Z A  M G Ł A  (Duai de Brumes)
W roi. nł. Niezapomniany bo- | a > h  f a i n  1 wielka tragiczka
hater f. .Towarzysze F5rom‘ M I I I  M1CHELE MORGAN

Nadoroaram: K olorow a a trak c ja  D isney’a 1 aktuamości.

C A S IN O  I Wspaniały
— ------- -— — ! f i i m
W roli głównej genialna 

artystka i śpiewaczka
P iękny  n ad p ro g ram .

„ L a  H A B A N E R A ”  
! a r a ! i  L E A N D E R

Dramat czystych serc w walce o szczęście

G F H F I I N  A “  WŁ “r a d * " 1P  #  ! ■  B l  b  I v  HELENY MnISZEK.
Lidja Wysocka, Benita, Ćwiklińska, Zacharewicz, Sam borski,
Ł o z lń s k , Fertner, Orwid.______________Kolorowy nadprogram.

■■mii 1— ■ w i^w hiiiiihw ii mu 11 ii ii 11 i im i i iw i  »ii iii iih iiiw iu u h ii—

M A  D C  I DZIŚ poczuek o godz. 4-ei. 
m t w a  I C O N R A D  V E I D T  oraz

w najnowszym rewelacy jnym filmie prod. francuskie] p. t.

T Y R A N ”

Genjusze ekranu
S E S S iJE  HAYAKAW A

99
Piękny nadprogram

Teraz czas sadzić — 
zakwalifikowane 

przez Izbę Rolniczą
DRZEWKA OWOCOWE

Ogrodnictwo W. W T L  EU
Wilno, Sadowa 8. Tel. 10-57

Cennik na żądanie.

U im cL y m ir o ś i

W I L E Ń S K A

Srółka Odzieżowa
firma chrześcijańska

W i ln o ,  W IE L K A  3 0 . t e l .  2905

Poleca ubrania-męskie, damskie 
i szkolne C e n y  n i s k i e .

JM TOJOW AM U

[k ir y p a . p r z e z ię b ie n iu
BOLE GŁOW Y ZEBOWi U

2ąOAJAC ORYOlNAŁKłCK PROSZKÓW MIMAI.I
P A tR Z C lŁ  J A K I E .  P J J O S I H I  W A M  O A J A

tiDYZ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
I ą d a j c u  K H o a iK d w -MicnEHo-M.nyotm— 

T Y L K O  w  N O W E M  O P A K O W A N IU

T O R E B K A C H Kwitwi e w m

0. HATKIEWICZ
WILNO, Zamkowa « -  Tel. 29-40. 

ws i  v»s Skopówki
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firna rs* wyroby jubilerskie. 
T am ie SOLIDNA naprawa zegarków 

z pełną gwarancją.

C E N T R A L A
Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wł. J. i J. KRYWKO 
Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48

p o l e c a
K R Z E W Y  

i DRZEWKA OWOCOWE
j zakwalifikowane przez Izbę Rolniczą.

RADJO-APARAT
dla wsi 3 zakresowy z głośni­
kiem dynamicznym w komple­

cie got 150 zł.

M I C H A Ł  6 I R D A
MICKIEWICZA 7. TEL. 16-28.

ROlflCHCtOUW

NOWE WZORY

K O S Z U L
krawatów, skarpet, 
swetrów, pulowerów

W.NowickiwTJKSo
PŁASZCZE damskie, 

męskie, szkolne.

RZĄDCA — administrator z 15 letnią 
praktyką poszukuje zarządu majątku 
od zaraz. Łaska-ye zgłoszenia: Biuro
pośredniczę S. : zeronos — Śniacłec- 

1 kich 4 m. 2.

BIBLJOTEKA 
Teresy Łopuszańskiej, W ian , Śniade* 

ckich 3 (róg Mostowej)
Baletrystyka w  języku połskim i fran- i PISARZ —  magazynier poszukuje po-
cusldm. — Książki <&& dzieci i mło­
dzieży. NOWOŚCI POWIEŚCIOWE.

3908.

Chrześcijański Skład Skór 
K. ROGALEW1CZ 
WJłnc Szklana 4 

poieca
wszelkiego rodzaju łfcórr w  najwięk­
szym wyborze. — Ceny przystępnie.—

PROS'

L e k a r z e
DR. MEDYCYNY

Jadwiga 
Anforowicz -  Szczepanowa

Zamkowa 3 — 9.
Choroby skórne, weneryczne, kobiece. 

Przyj"muje w godz. 8 — 9. 12 — 1 
1 4 — 7.

Lek" r z -  dentysta
IRENA IŻYCKA — HERMANOWA
przeprowadziła się: Garbarska 3, 

jwzyjmuje 4—6,

Kupno 1 sprzedaj
Sygnatura: Kin. 715/38.

Obwieszczenie
o Hcytacji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądiu Grodzkiego w Pra­
żanie Konstanty Grundon mający kan- 
celarję w Prużanie ui. Szereszewska 
2, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 1 
do publicznej wiadomości, że dnia 26 
października 1938 r o godz. 12-ej w 
maj. Bogusławce, gm. Rudniki odbędzie 
się 1 -sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Stanisława Czarnocin ego skła­
dających się z sterty żyta niewymłoco- 
nego ok. 50 mtr. oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 600

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 3 czasie wyżej ozna 
czonym.

Prużana, dn. 12. X. 1938 r.
Komonjik 

(—) K. GntBdon

FOLY, ARCZEK • letnisko nad jeziorem 
niedaleko st. Szklar — 28,7 ha sprze­
dam. Informacje: Ś-to Michalski 10—7, 
godz. 16 — I ? / , .  4897—3012

sady odzaraz pisarza oborowego wzgl. 
magazyniera, lub przyjmie praktyk,, 
bezpłatną, lecz w  maj. uprzemysłowio­
nym. Praktyka 2 letnia. —  Wiek 25 I. 
Oferty kierować do Administracji „Sło 
wa".

PRACZKA szuka pracy w domach pry 
watnych. Róg Łotoczka i M rtfjpoutal 
nej 3 — 5.

Praca zaofiarowana
WYMOWNE PANIE, które ukończyły 
kurs gotowania, potrzebne do propa­
gandy. Osoby nadające się do obsługi 
kńjenteli zechcą złożyć swe oferty z 
fotograf ją do Administracji „Słowa* 
pod „Propaganda". 4862—2993

POTRZEBNA służąca samodzielna z 
dobrem gotowaniem do dwojga osób. 
W ymagane: czystość, pierwszorzędne 
świadectwa. — Adres w  Administracji 
„Słowa". 3008— 4893

Z  g u t T y ^
ZGUIBIUNO 13 października wysiadając 
na Jasnej z dorożki teczkę branżową. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Krzywa 15. 3006— 4891.

1 ' —
ZGUBIONO dnia 20 października we 

1 czwartek, na ulicy Wileńskiej — Mic­
kiewicza połowę złotej dewizki z mono 
gramem A. M. Uczciwego znaiazcę pro 
szę o zgłosz. się do Administracji „Sło­
wa". z 894_ 8009

MOTOR „ATLANTA" na gaz ssany 
16 k. m. jak nowy w kompiecie zaraz
do sprzedania. Wiłno, Poznańska 2
ni. 2. St Stoberski. 4858—2990

L ^ o  k  a 1 £
3 POKOJE z wygodami, na parterze 
do wynajęcia. Białostocka 6 m. 7.

DO WYNAJĘCIA lokal 2—3 pokojowy 
odpowiedni na biuro, mieszkanie. Tar­
taki 26 m. 2 (w pobliżu Mickiewicza).

POSZUKUJE SIĘ 3—4 pokojowego mie 
szkania "'otąćane z wygodami. Zgłoszę 
nia do Administracji „Słowu s jb  „ofi­
cer". 4895—3010

R ó ż n e
RODZINA BEZROBOTNYCH w b ar­
dzo ciężkich w arunkach materjalnych 
P’ 0si Czytelników o pomoc pieniężni, 
i ubranie d la  chorej na gruźlicę córki 
w wieku la t 16, M atka poszukuje pra 
nia po domach prywatnych. Łaskawe 
ofiary  kierować do Admin. „Słow a" 
dla „bezrobotnych".

BYŁA nauczycielka w starszym w e ­
ku, bez sposobu do życia i opieki, cho­
ra na oczy, błaga Sz. Czytelników o 
pomoc i odzież. Łaskawe ofiary  kiero­
wać do A dm inistracji ..Słowa" — dla' 
nauczycielki.

K o n t o  P . K . 0. N r. 70 0 .72 4
mmmmmi IMM

CENY OGŁOSZEft: wfenst m®metrowy 1 szpalt w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunincaity oraz nadesłane 
nfflłm. 75 gr. Kranfika r^ tam . miłkn 1 zł. Drobne 15 gr. za wjTar. W numerach wiąteczn. oraz z prowincję o 25 % 
* bze j. Za  j rairtozne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelaryoz. o 50 % drożej. UktaH ogłosz. w tekśde 1 za 
teicstetn o-eża szpt, towy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń 00 do miejsca. Terminy druicu Administracjs nie obowiązują.

wem am m m Sufi -■ (m a
Wrdafwca: Stanisław Mackiewicz Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. Redaktor: Władysław Bm lA


